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WARSZAWA (PAP) 
31 grudnia 1957 r. 

przeddzień inauguracji Roku 
Moniuszkowskiego —na Cmen 
tarzu Powązkowskim w War-

Cena 50 gr

co

sza wie 
złożenie

odbyło się uroczyste 
wieńców na grobie

twórcy opery narodowej 
wielkiego kompozytora
skiego 
niuszki.

Stanisława
pol-
Mo-

i?ok XIV Wydanie A

W uroczystości udział wzięli
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i. Sztuki, instytucji 
muzycznych oraz związków 
twórczych. Przybyły delegacje: 
Związku Kompozytorów Pol­
skich, Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Muzyków, Warszaw­
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. St. Moniuszki oraz 
Stowarzyszenia Polskich Arty­
stów Teatru i Filmu.

Licznie przybyli również 
przedstawiciele kierownictwa 
oraz zespołu artystycznego Pań 
stwowej Opery w Warszawie.

Złożono także wiązanki kwia 
łów na grobach pierwszych 
odtwórców partii Halki i Jont- 
ka — z roku 1858 — słynnych 
śpiewaków Pauliny Rivoli i 
Juliana Dobrskiego.

W Nowy Rok w Operze War 
szawskiej odbyło się uroczyste 
przedstawienie „Halki", inau­
gurujące Rok Moniuszkowski.

Pierwsze wyniki śledztwa 
w sprawie nadużyć 
w Polskich Liniach 
Oceanicznych

WARSZAWA (PAP)
Niedawno prasa doniosła o 

nadużyciach wykrytych w wy­
niku kontroli przeprowadzonej 
w Polskich Liniach Oceanicz­
nych w Gdyni.

Według otrzymanych przez 
PAP informacji, Prokuratura 
Wojewódzka w Gdańsku pro- 
wadżi w tej sprawie śledztwo 
pod nadzorem Generalnej Pro­
kuratury. Dotychczasowe wy­
niki śledztwa wykazały m. in„ 
że niektórzy wyżsi urzędnicy 
PLO dokonywali za granicą za­
kupów artykułów służących do 
wyposażenia statków po ce­
nach wyższych niż rynkowe 
oraz — wbrew obowiązującym
przepisom. angażowali do
pracy na statkach osoby, nie 
posiadające uprawnień mary­
narskich. Tym samym umożli­
wiali oni tym osobom — ze 
szkodą dla interesu publiczne­
go — otrzymywanie dodatku 
dewizowego, marynarzom zaś 
z tzw. rezerwy marynarskiej 
utrudniali otrzymywanie pracy 
na statkach.
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W przyszłość naszego kraju 
patrzymy z optymizmem

Przemówienie noworoczne I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki 
wygłoszone przez radio 31 grudnia 1957 r.

OBYWATELE!
Stając u progu Nowego Ro­

ku warto spojrzeć poza siebie, 
poświęcić słów kilka wydarze­
niom roku, który dzisiaj żegna 
my. W okresie jego panowa­
nia zmieniło się wiele na lep­
sze w naszym kraju. Trwające 
jeszcze trudności dnia pow­
szedniego nie powinny nam 
przesłaniać tej prawdy, widocz

noworoczne
dla Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
W godzinach południowych 

1 stycznia 1958 r. przedstawi­
ciele organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych, 
świata kultury i nauki, ducho­
wieństwa różnych wyznań o- 
raz mieszkańcy stolicy skła­
dali życzenia noworoczne dla 
Rady Państwa i jej przewod­
niczącego Aleksandra Zawadź 
kiego, wpisując się do księgi 
wyłożonej w Sali Pompejań- 
skiej w Belwederze.

Przy składaniu życzeń obec­
ni byli: sekretarz Rady Pań­
stwa Julian Horodecki i dyr. 
gabinetu Przewodniczącego 
Rady Państwa Franciszek No­
wak.

Obchód Nowego Roku na wyspie Bali
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Rozpoczynamy seryjną produkcją
lokomotyw spalinowo-elektrycznych

nej dla każdego, kto patrzy 
aby widzieć, kto spoza drzew 
umie dostrzec las.

Utrwaliła się praworządność, 
ugruntowane zostały zasady

Ponad milion ton
W a

ponad plan w 1957 r.
KATOWICE (PAP)
Na ostatniej dniówce w roku 

1957 górnicy nie tylko wydobyli 
zapowiadaną milionową tonę 
węgla kamiennego ponad plan, 
lecz dali około 80 tys. ton wę­
gla dodatkowo. Dzięki ternu wy 
dobycie roku 1957 ogółem prze­
kroczyło 94 min. ton węgla.

Do dnia 31 grudnia 1957 r. wy­
konało roczne plany wydobycia 
69 kopalń i 6 zjednoczeń prze­
mysłu węglowego. Nie wyko­
nało planów tvlko 20 kopalń i 
jedno zjednoczenie dolnoślą­
skie, które ostatnio napotkało 
na ciężkie warunki geologiczne.

Katastrofa kolejowa 
na linii
Warszawa-Otwock

WARSZAWA (PAP)
31 grudnia ub. roku o 

17,25 na linii kolejowej
god z.
mię-

dzy Falenicą a Świdrem nastą­
piło zderzenie dwóch pocią­
gów. Na tył stojącego pod se­
maforem pociągu osobowego, 
zdążającego z Warszaw} 
Wschodniej do Hrubieszowa 
wpadł pociąg elektryczny ja- 
dący do Otwocka.

Przyczyną wypadku była 
najprawdopodobniej nadmier­
na szybkość pociągu elektrycz 
nego, który przejechał sema-

wolnościowe, służące budow­
nictwu socjalistycznemu. U- 
mocniły się wiezie łączące par 
tię i władzę ludową z klasą 
robotniczą i masami pracujący 
mi. Zostały rozszerzone upraw 
nienia i rozszerzyły się możli­
wości działania terenowych 
organów władzy — rad narodo 
wych. Stojące przed nami wy­
bory do rad narodowych, po­
słanie do nich kandydatów 
Frontu Jedncści Narodu, ludzi 
uczciwych, gospodarnych i u- 
miejących pracować, oddanych 
władzy ludowej i mających 
doświadczenie w pracy spolecz 
nej, jeszcze bardziej pogłębi 
faktyczne ludowładztwo i so­
cjalistyczną demokrację.

W 1957 r. nastąpiła pewna 
poprawa również w sytuacji 
gospodarczej, aczkolwiek pozo 
staje ona wciąż jeszcze trudna. 
Polepszyło się zaopatrzenie 
przemysłu w podstawowe su­
rowce. Wzrosły zapasy niezbę­
dne dla należytego .działania 
całej gospodarki narodowej. 
Wzrosła produkcja.

Poprawę przyniosła na wsi 
nowa polityka rolna. Zmieniło 
się samopoczucie chłopów, na­
stąpił wzrost produkcji, żarów 
no w indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich jak i w 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w państwowych gospodar 
stwach rolnych.

W toku realizacji jest refor­
ma handlu państwowego i

(Dokończenie na str, S)

KRAKÓW (PAP)
Z początkiem 1958 roku sta­

re i wysłużone parowe „ciuch­
cie" używane do komunikacji 
na podmiejskich szlakach i do 
przetoków wagonów na dwor­
cach kolejowych będą zastępo 
wane przez szybk te i zwrotne lo 
komo-tywy spalinowo-elektrycz 
ne LS-300. Będzie to zasługą 
załogi Fabryki Lokomotyw im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie, która jedyna ty 
kraju opanowała produkcję te­
go typu jednostek motoro­
wych.

Załoga „Fabloku“ przystąpiła 
już do seryjnej budowy loko­
motyw spalinowe - elektrycz­
nych. Prototyp takiej lokomo­
tywy wykonanej w Chrzano­
wie zdał pomyślnie próby.

Od początku 1958 roku loko­
motywy LS-300 — sukcesyw­
nie będą odbierane głównie 
przez PKP, a także większe za­
kłady przemysłowe.

Eksploatacja tych lokomo­
tyw jest bardzo ekonomiczna. 
Posiadają one moc 4-krotnie 
większą od lokomotyw paro­
wych, są łatwe w obsłudze, nie 
zadymiają otoczenia.

Jednostki motorowe, na któ­
re zapotrzebowanie jest bardzo 
duże, są obecnie przysłowio­
wym „oczkiem w głowie'1 zało­
gi chrzanowskiego „Fabloku". 
Po opanowaniu produkcji lo­
komotyw LS-300 przygotowuje 
się tu obecnie budowę tego ty­
pu jednostek o mocy 75 KM 
(pierwsza seria jest przewidzia

na w 1958 r.) oraz opracowuje 
dokumentacje lokomotyw spa­
linowo-elektrycznych o mocy 
150 KM.

Prezes NIK
K. Dąbrowski

Konstanty Dąbrowski urodził 
się w 1906 r. na Podolu w rodzi­
nie robotnika rolnego. Po ukoń­
czeniu gimnazjum i Liceum Krze 
mienieckiego rozpoczyna w 1925

Ambasador Japcnl]
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
W dniu 31 grudnia 1957 r. przy­

był do Warszawy nowo mianowany 
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny Japonii w Polsce Saburo 
Ohta, witany na lotnisku przez dy­
rektora protokołu dyplomatyczne­
go MSZ ministra pełnomocnego 
Edwarda Bartola oraz członków 
ambasady japońskiej z chargć 
d‘affaires a. 1. Hisashi Dosho na 
czele.

। j Glajwrdwztiiejfze 

mm NOWOROCZNE

roku studia Wyższej Szkole
Handlowej w Warszawie. Uczelnię 
tę ukończył w 1930 roku, uzysku­
jąc tytuł magistra nauk ekono­
micznych. Następnie pracował w 
resorcie skarbu. W chwili wy­
buchu wojny był inspektorem w 
Ministerstwie Skarbu.

Przez cały prawie okres wojny 
K. Dąbrowski ukrywał się przed 
grożącymi mu ze strony okupan­
ta prześladowaniami, których ofia 
rą padło kilku najbliższych człon­
ków jego rodziny. Z początkiem 
1944 r. rozpoczyna pracę w spół-
dzielni rolniczej 
tychmiast po 
miasta zgłasza

wt Lublinie. Na­
wy Zwoleniu tego 
się do pracy w

Wywiad z Wł. Gomułko
w dzienniku radzieckim

MOSKWA (PAP)
„Sowietskaja Rossija” z dnia 31 

grudnia 1957 r. zamieściła na pier­
wszej stronie wywiad noworoczny 
z I sekretarzem KC PZPR, Włady­
sławem Gomułką.

wszystkim mit szkańconi 
wojewodzina i miasta 

Poznania
s blada

Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu 

w Poznaniu

for wskazujący „Stój" 
mżawka utrudniająca 
doczność.

Na skutek zderzenia 4

oraz 
wi-

oso-
by zostały zabite i 8 rannych.

W Nowy Rok wicedyrektor 
DOKP Warszawa — S. Łopiń- 
ski i naczelnik zarządu służby 
zdrowia DOKP — dr Z. Ku-
jawski odwiedzili w szpita-
lach ofiary wypadku, stwier­
dzając, że życia rannych nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Przyczyny i .odpowiedział 
ność za katastrofę ustala obec 
nie komisja, składająca się z 
przedstawicieli Ministerstwa 
Komunikacji i DOKP w War­
szawie.

Podróże międzyplanetarne 
w szczecińskim 
Pałacu Młodzieży

SZCZECIN (PAP)
W szczecińskim Pałacu Młodzie­

ży rozpoczęły się dziecięce zabawy 
noworoczne przy choince. W ciągu 
kilku dni przez sale „pałacu” prze 
Winie się ponad 6 tys. dzieci.uczest 
nicząc w atrakcyjnych zabawach, 
korowodach i innych uciechach.

Dzieci przyciąga sala rycerska, w 
której wojowie odziani w średnio­
wieczne zbroje opowiadają baśnie. 
Z nimi też dział; . szkolna udaje 
się do sali myśliwskiej na polowa­
nie, gdzie od strzał kusz gęsto pa­
dają dziki. Następnie dzieci „jadą” 
w podróż międzyplanetarną. W sali 
rakiety międzyplanetarnej bowiem 
znajduje się kabina imitująca po­
jazd międzygwiezdny. Z „Kosmo­
su” następuje zjazd tunelem 
wprost do obozu harcerskiego, któ 
ry stanowi końcową atrakcję im­
prezy noworocznej.

Nowi laureaci
Międzynarodowych Nagród Leninowskich

MOSKWA (PAP)
Komitet Międzynarodowych 

nagród leninowskich ogłos:ł, 
że grupie wybitnych działaczy 
różnych krajów, aktywnie wal 
czących o pokój i pokojowe 
współistnienie, przyznane zo-; 
stały międzynarodowe nagro­
dy leninowskie za utrwalenie 
pokoju między narodami za 
rok 1957.

Nowi laureaci to: vfy bitny 
hinduski uczony, fizyk Czan-
drasekara Yenkata Raman
znany ze swych osiągnięć w
dziedzinie optyki, d‘Astier de 
La Yigcrie (Francja) — jeden 
z pierwszych ucz.eśtników ru­
chu obrońców pokoju, współ- 
bojownik Joliot Curie, dzien­
nikarka argentyńska i dzia­
łaczka społeczna Maria Rosa 
Oliver, szeroko znana w kra­
jach Ameryki Łacińskiej ze 
swoich wystąpień w obronie 
polityki pokoju, znany poeta 
radziecki Mikołaj Tichonow. 
przewodniczący radzieckiego 
Komitetu obrony pokoju. Uda- 
kendawała Saranankara The- 
ro — kapłan buddyjski i zna­
ny działacz społeczny Cejlonu, 
który swego czasu postanowił 
pojechać na Wyspy Bożego Na 
rodzenia na znak protestu 
przeciwko brytyjskim doświad 
czeniom z bombą wodorową, 
pisarz włoski Danilo Dołci, ak­
tywny uczestnik walki prze-

ciwko polityce bloków wojsko 
wych, o zakaz broni atomowej 
i wodorowej, profesor prawa 
międzynarodowego i kościelne­
go na uniwersytecie w Graz 
Heinrich Brandweiner, propa­
gujący w Austrii ruch na rzecz 
pokoju, aktywnie występujący 
na rzecz rozbrojenia, o poko­
jowe rozwiązanie spornych 
problemów międzynarodowych.

Żelazka 
z urzqdzeniem 
do zwilżania bielizny

PRAGA (PAP)
W Czechosłowacji ukazały 

się w sprzedaży nowe żelazka 
typu T-204, w których w do­
wolny sposób regulować moż­
na temperaturę, zależnie od 
tego, czy prasujemy wełnę, 
bawełnę, jedwab lub nylon. 
Wielkim popytem cieszą się 
również żelazka typu T-205, 
które ponadto mają specjalne 
urządzenie do automatyczne­
go zwilżania bielizny.

Do ułatwienia pracy w gos­
podarstwie domowym przy­
czyni się także nowa ulepszo­
na pralka elektryczna oraz su­
szarka bielizny, która w cią­
gu 45 minut wysusza kilogram 
bielizny bawełnianej, a w cią­
gu 15 minut kilogram bielizny 
nylonowej, (w)

PWKN, gdzie otrzymuję zadanie 
zorganizowania finansów, pełniąc 
funkcję zastępcy kierownika dla 
spraw gospodarki narodowej i fi­
nansów. Z dniem 1 stycznia 1945 
r. obejmuje stanowisko ministra 
skarbu w rządzie tymczasowym. 
W następnych gabinetach p;astu.ie 
teki ministra skarbu, finansów, a 
następnie ministra handlu zagra­
nicznego. W połowie 1957 r. zosta- 
je powołany na stanowisko kie­
rownika Ministerstwa Kontroli 
Państwowej.

K. Dąbrowski był posłem do 
Krajowej Rady Narodowej, a na­
stępnie posłem do Sejmu w la­
tach 1947—1956. W latach powojen­
nych był on członkiem CKW 1 
Rady Naczelnej PPS. Od powsta­
nia PZPR do chwili obecnej jest 
członkiem Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

K. Dąbrowski odznaczony je»t 
dwukrotnie orderem „Sztandar 
Pracy” I klasy oraz wieloma in­
nymi wysokimi odznaczeniami poi 
skimi i zagranicznymi.

Urządzenia 
da roztargnionych 
pań domu

PRAGA (PAP)
Wiele kobiet czechosłowackich 

znalazło w roku bieżącym pod 
choinką specjalne urządzenie do 
automatycznego wyłączania wszel­
kich aparatów elektrycznych, jak 
radio, pralki, kuchenki, żelazka. 
Maszynka ta znajdzie niewątpli­
wie zastosowanie w gospodarstwie 
domowym osób roztargnionych.

(w)

Zp sportu

Kuc dopiero ósmy
w Sao Paulo

Serią dużego kalibru niespodzia­
nek zakończył się tradycyjny bieg 
noworoczny w Sao Paulo’ — „Cor­
rida San Silvestra”. Biegacze eu­
ropejscy nie odsgrali w nim spo- 
dzdewaMaj roli. Największą niespo­
dzianką było zajęcie dopiero ósme­
go miejsca przez dwukrotnego rwy 
cięzcę olimpijskiego, 'rekordzistę 
świata Włodzimierza Kuca. Olim­
pijczyk Laufer (NRF) uplasował 
się aż na 57 miejscu. Wśród 300 
uczestników imprezy zabrakło Dc- 
laneya (Irlandia); nie startował 
również Jugosłowianin Mihalic.

Pierwsze miejsce wywalczył ze­
szłoroczny zwycięzca „Corridy” — 
Manuel Faria (Portugalia), który 
na trasie długości 7.400 m uzyskał 
czas21.37,4 min., drugim byłSaurez 
(Argentyna) — 21.58.2 przed Lee- 
naertem (Belgia) — 22.04,4.



' (Dokończenie ze str. 1) 

spółdzielczego, która powinna 
polepszyć zaopatrzenie ludnoś­
ci miast i wsi. W ramach za­
kreślonych polityką partii i rzą 
du stworzono także warunki 
dila rozwoju uczciwego rzemio 
sła, uczciwej wytwórczości pry 
watnej i uczciwego prywatne­
go handlu.

Rok 1957 był rokiem 
konsekwentnej realizacji pro- 
graniu i linii politycznej VIII 
Plenum.

Jednocześnie był to rok po 
rządkowania szeregu pojęć za 
wartych w tym programie. 
Tak np. trzeba było uporząd- 
kować pojęcie praworządności 
socjalistycznej. Znaleźli się bo 
wiem ludzie, którzy praworząd 
ność potraktowali jako sprawę 
dotyczącą tylko władzy państ­
wowej w jej stosunkach z oby 
watelami. W umysłach takich 
ludzi praworządność kojarzyła 
się z zachętą do łamania pra­
wa, do kradzieży i innych prze 
stępstw do przeciwstawiania 
się władzy państwowej. Takie 
pojm ow an ie pr aworządnoś ci 
musialo być zlikwidowane.
Trzeba było również uporząd­
kować pojęcie demokracji so­
cjalistycznej. Jedni bowiem 
wkładali w to pojęcie treść 
anarchistyczną, inni usiłowali 
użyć socjalistycznej demokra­
ci i jako oręża walki z socjaliz 
mem. Sprawy te zostały upo­
rządkowane na IX i X plenum 
Komitetu Centralnego Partii.

Proces rozwoju demokracji 
socjalistycznej z natury rzeczy 
musi być długotrwały. Jest to 
bowiem proces kształtowania 
nowego, socjalistycznego społe 
czeństwa. Praktyka roku 1957 
dowodzi, że proces ten się roz 
wija, że coraz większa ilość lu 
dzi wciągana jest do udziału 
w bezpośrednim zarządzaniu 
państwem i gospodarką uspo­
łecznioną. Tempo tego procesu 
uzależnione jest od wielu czyn 
ników, wśród których najważ­
niejszy bodaj jest czynnik 
świadomości społecznej i rozu 
mu politycznego szerokich 
rzesz narodu.

Trzeba, abyśmy wszyscy zda 
wali sobie w pełni sprawę z 
tego, że zakres socjalistycznych 
swobód wolnościowych będzie 
tym szerszy, im większe będzie 
w narodzie poczucie dyscypli­
ny społecznej. Bez dyscypliny 
mc ma bowiem wolności i de 
mokracji.

Swobody wolnościowe, u któ 
rych podstaw nie leży dyscypli

Prezydent Tiio apeluje?

Pozwolić dojść do głosu 
inicjatywie „dobrej wolH
BELGRAD (PAP)
W przemówieniu wygłoszo­

nym z okazji Nowego Roku pre 
zydent FLRJ Broz-Tito omó­
wił sytuację międzynarodową 
i stanowisko Jugosławii wobec 
różnych aktualnych proble­
mów polityki wewnętrznej.

Toczy się dziś — oświadczył 
m. in. prezydent Tito — wal­
ka między rzecznikami rozwią­
zywania sporów międzynaro­
dowych siłą a rzecznikami po­
rozumienia i pokoju.

Idea konieczności aktywnego 
współistnienia między naroda­
mi i państwami przepaja dzi­
siaj coraz to silniej świado­
mość narodów, które widzą w 
tym jedyną możliwość urato­
wania ludzkości od zagłady 
bronią atomową i wodorową 
oraz innymi nowoczesnymi 
środkami wojny. Musimy kon­
tynuować wytrwale walkę o 
ostateczne zwycięstwo idei po­
kojowego i aktywnego współ­
istnienia.

Dotychczas jednak widzimy, 
że zamiast rozwiązać w jakiś 
realistyczny sposób spory bę­
dące dziedzictwem minionej 
wojny tworzy się wciąż nowe, 
coraz poważniejsze konflikty,

Dymisja rządu izraelskiego
PARY Z (PAP)
Według doniesień z Jerozo­

limy, premier Izraela Ben Gu- 
rion zgłosił we wtorek, zgod­
nie z zapowiedzią, dymisję 
swego rządu. Prezydent Ben 
Zwi przyjął dymisję.

W dniu 1 stycznia Ben Gu- 
rion przyjął misję utworzenia 
nowego rządu. 
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na społeczną, obracają się prze 
ciwko narodowi, nie służą, lecz 
szkodzą interesom ludzi pracy. 
Czy w roku, który za kilka go 
dizin nas opuści, mieliśmy prze 
jawy braku dyscypliny społecz 
nej?

Mieliśmy. I wciąż jeszcze ma 
my ich niemało.

Rzućmy okiem np. na naszą 
gospodarkę narodową. Cieszy­
my się wszyscy z osiągnięć, ja 
kie w tej dziedzinie dal nam 
rok 1957. Plany produkcji zo­
stały przekroczone, wzrosły 
pokaźnie średnie zarobki. Ale 
bądźmy szczerzy, powiedzmy 
sobie prawdę. Plan produkcji 
na rok 1957 był ustalony zbyt 
nisko, a globalna suma wzro­
stu wypłat wysoko przekroczy 
ła sumę wartości wzrostu pro­
dukcji. Wskutek tego byliśmy 
zmuszeni importować na kre­
dyt znaczne ilości surowców i 
towarów konsumpcyjnych.

Kredytowy import mógł być 
poważnie zmniejszony, gdyby 
we wszystkich zakładach pra­
cy panowało powszechnie po­
czucie dyscypliny pracy, które 
wypływa z poczucia dyscy­
pliny społecznei. Ta dyscypli­
na szwankowała, niestety, w 
wielu 
szym 
szące 
two”,

zakładach. Najjaskraw- 
tego wyrazem, to paino- 
się szeroko „bumelanc- 
lekceważemie obowiązku 

pracy, symulacja chorób. Śtra 
ty poniesione tylko z tego ty­
tułu liczą się na miliardy zło­
tych.

Przejawy braku poczucia 
dyscypliny społecznej występo 
wały również w takich for­
mach jak zaleganie z pcdaitka 
mi, nie wy wiązywanie się z do 
staw obowiązkowych, łamanie 
dyscypliny finansowej, nieśza- 
nowanie mienia społecznego, 
niestosowanie się do przepi­
sów porządkowych itp.

Słuszna 
tyka jest 
na, lecz i 
łem więc

i sprawiedliwa kry- 
nie tylko dopuszczał 
pożądana. Skorzysta 
z tego prawa przy- sumpcję i dochody ludności w

sługującego wszystkim obywa­
telom.

Jednak ta krytyka występują 
cyCh tu i ówdzie przejawów 
braku dyscypliny społecznej 
nie byłaby ani słuszna, ani 
sprawiedliwa, gdyby nie pod­
kreślić jednocześnie, że klasa 
robotnicza jako całość oraz ol­
brzymia większość narodu da 
ła liczne dowody politycznej 
świadomości i dyscypliny spo­
łecznej.

Ta świadomość i dyscyplina 
wykazana na wielu przykła­
dach, szczególnie na przykła­
dzie wyborów do Sejmu, po- 

zwłaszcza na Bliskim Wscho­
dzie, w Afryce, dzisiaj również 
w Indonezji itd.

Prawdą jest — stwierdził 
dalej Tito — że wiele konflik­
tów międzynarodowych doby 
dzisiejszej ma tak skompliko­
wany charakter, iż bardzo trud 
no byłoby powiedzieć w jaki 
sposób znaleźć możliwości roz 
wiązania indywidualnie każde 
go problemu. Jeżeli pozwoli się 
dojść do głosu inicjatywie „do­
brej woli“ i przeprowadzi się 
rozmowy w celu rozwiązania 
przynajmniej drobniejszych 
spraw, to będzie to już pe­
wnym osiągnięciem, które u- 
możliwi następnie ewentualne 
rozwikłanie problemów wię­
kszej wagi.

Tito oświadczył, że trwałe, kon­
struktywne współistnienie bloków 
nie jest rzeczą możliwą, jak to są­
dzą niektórzy. Nie byłoby to żadne 
współistnienie — powiedział — lecz 
pewien rodzaj rozejmu, z którego 
mogłyby się wyłonić rozmaite nie­
bezpieczeństwa nowego konfliktu. 
Współistnienie musi zająć miejsce 
bloków, gdyż podział świata na 
bloki jest sprzeczny z ideą współ­
istnienia. Dzisiejsze błoki są wy­
razem ideologicznego podziału 
świata, a to oczywiście pociąga za 
sobą coraz większe zaostrzenie się 
stosunków. Ideologiczny podział 
świata oznacza podział na dwa sy­
stemy — kapitalistyczny i socjali­
styczny.

Moim zdaniem — oświadczył 
Tito — nadszedł już czas dla o 
wiele szerszego niż dotychczas 
spotkania na najwyższym szcze 
blu, spotkania, w którym re­
prezentowane byłyby kraje za­
równo wielkie jak małe. Na 
spotkaniu tym dyskutowano 
by nad sposobem znalezienia 
drogi wyjścia z obecnej sytua­
cji stanowiącej groźbę dla po­
koju oraz nad znalezieniem 
możliwości stopniowego rozwią 
zywania pewnych kwestii spor 
nych.

zwoliła pokonać wiele politycz 
nych i gospodarczych trudno­
ści, w które obfitował rok 1957.

Kiedy dzisiaj zamykamy 
ten rok, pragnę w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, a także w 
imieniu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego i Stronnic 
twa Demokratycznego oraz 
w imieniu władzy ludowej 
złożyć gorące podziękowanie 
tym wszystkim obywatelom, 
którzy swoją pracą i swoją 
polityczną postawą przyczy­
nili się do rozwoju gospodar 
ki narodowej, do ustabilizo­
wania sytuacji politycznej w 
kraju, do umocnienia socja­
lizmu i do wzrostu siły Pol­
ski Ludowej.
Za kilka godzin wejdziemy 

w Nowy Rok, który obejmie 
swoje panowanie. Wiążemy z 
nim nadzieje dalszej poprawy 
bytu, usunięcia wielu niedo­
statków naszego życia. Nadzie 
je te mogą się stać realną rze­
czywistością tylko 
kiedy towarzyszyć 

wówczas,
im

twarda wola i ofiarna 
milionów ludzi.

Są realne możliwości 

będzie 
praca

dalszej
poprawy bytu ludzi pracy. W 
naszej gospodarce narodowej 
tkwią bowiem wielkie, nie wy 
korzystane dotychczas rezer­
wy. Wiele zakładów pracy nie 
wykorzystuje w pełni swoich 
możliwości produkcyjnych, mi 
mo że posiada ku temu nie­
zbędne warunki. W wielu za­
kładach istnieją poważne nad­
miary siły roboczej. Szeroko 
jeszcze występuje zjawisko 
marnotrawstwa surowców i 
materiałów. Wszystko to ha­
muje wzrost produkcji, podra­
ża jej koszty, zmniejsza wydaj 
ność pracy. Te hamulce i prze 
szkody mogą zniknąć, można 
je usunąć. Trzeba tylko chcieć.

Nie ma takich cudownych 
sposobów, aby zwiększać kon- 

stopniu przekraczającym wzrost 
produkcji i dochodu narodo­
wego. Pożyczki i kredyty za­
graniczne mają to do siebie, że 
trzeba je spłacać. Aby lepiej 
żyć, musimy lepiej pracować, 
lepiej gospodarzyć, lepiej or­
ganizować pracę. Musimy oczy 
ścić kraj z marnotrawstwa, 
złodziejstwa i wszelkich nie­
prawości. Trzeba, aby w naj­
szerszych warstwach narodu 
obudził się dobry, szeroko roz­
powszechniony w wielu kra­
jach nawyk oszczędzania. Mo­
żemy znacznie mniej wydawać 
na wódkę, wielu ludzi może 
zmniejszyć i inne swoje wy­
datki, a miliony i miliardy za­
oszczędzonych złotówek prze­
znaczyć na budowę własnych 
mieszkań.

Jeśli w nadchodzącym 1958 
roku pójdziemy wszyscy po tej 
drodze, będzie to oznaczać, że 
kroczymy drogą, która prowa­
dzi do urzeczywistnienia real­
nych nadziei na dalszą popra­
wę bytu ludzi pracy.

Stając u progu 1958 roku, 
patrzymy w przyszłość nasze­
go kraju z optymizmem. Pol­
ska, mimo wszelkie trudności, 
idzie naprzód wraz z wielką 
światow-ą rodziną krajów socja 
listycznych. Rok dobiegający 
końca był świadkiem wzmoc­
nienia się międzynarodowej 
pozycji i znaczenia naszego 
kraju. Umocniły się braterskie 
więzie łączące nasz kraj ze 
wszystkimi krajami wspól- 

na pod-ńoty socjalistycznej
stawie równych praw i posza­
nowania suwerenności. Nabra­
ły jeszcze większej siły sojusz 
i przyjaźń łączące Polskę z 
pierwszym, najpotężniejszym 
krajem socjalistycznym — 
Związkiem Radzieckim. Naj­
bardziej znamiennym pod każ­
dym względem wydarzeniem 
1957 roku były sputniki. Ten 
rok pod tym imieniem wejdzie 
do historii. Wyrzucenie przez
człowieka sztucznych sateli­
tów Ziemi dowodzi, że przed 
ludzkością otwierają się nie­
zmierzone wprost perspektywy 
rozwoju.

Perspektywy te zaciemnia 
jednak skomplikowana i naje­
żona niebezpieczeństwami sy­
tuacja międzynarodowa. Nie­
bezpieczeństwo wojny, zwięk­
szane nowym wyścigiem zbro­
jeń, wciąż jeszcze wisi nad 
światem. Z drugiej strony idea 
pokojowego współistnienia, li­
kwidacji bloków militarnych, 
zakończenia wyścigu zbrojeń 
: jedynie pokojowego współza­
wodnictwa między socjaliz­
mem a kapitalizmem — zata­
cza coraz szersze kfęgi. Nur­
tuje narody całego bez wyjąt­
ku świata i dociera nawet do 
niektórych kół rządzących w 
krajach kapitalistycznych. Dla 
tego wierzę że uda się skiero-jako tragiczny.

wać świat w orbitę pokojowe­
go rozwoju, jak nawołuje apel 
pokoju 64 partii komunistycz­
nych i robotniczych; Naród 
polski pragnie gorąco z głębi 
przeżytych cierpień zwycięst-

Temu >prag-wa idei pokoju.
nieniu państwo nasze dało

wysuwająckonkretny wyraz,
plan utworzenia strefy bezato­
mowej, która objęłaby obydwa 
państwa niemieckie, Polskę i 
Czechosłowację. Temu prag­
nieniu daliśmy i dajemy wy­
raz, dążąc konsekwentnie do 
poprawy stosunków i rozsze­
rzenia wszechstronnej współ­
pracy z wszystkimi państwami 
świata, bez względu na różni­
ce ustrojowe.

Obywatele! W imieniu Korni 
tetu Centralnego i w imieniu 
własnym składam Wam ser­
deczne życzenia noworoczne. 
Życzę Wam szczęścia i pomyśl­
ności w Waszym życiu. W tym 
życzeniu zawiera się wszystko. 
A szczęście i pomyślność każ­
dego z nas zależą przede 
wszystkim od utrzymania po­
koju w świecie, od rezultatów 
naszej własnej pracy, od roz­
woju i siły naszej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Składam również najlepsze 
życzenia noworoczne wszystkim 
Polakom rozsianym po całym 
świecie. Jesteście nam bliscy. 
Polska o Was nie zapomina i 
nie zapomni. Wierzymy, że i 
Wy nie zapomnicie swej ziemi 
ojczystej, mowy polskiej, że w 
Waszych sercach nie wygasną 
polskie uczucia. Niektórzy z 
Was żywią takie czy inne u- 
przedzenia polityczne wobec 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ale 
Polska jest tylko jedna. 
Polska jest tu — między Bu­
giem a Odrą i Nysą łużycką. 
Nigdzie indziej. Trzeba bronić 
jej praw gdziekoiwiekby się 
było. Trzeba bronić Jej miej-
sca w Europie świecie.
Trzeba jej dochować wierności 
i solidarności. Trzeba dbać o 
jej dobre imię, jej rozwój i po 
myślność.

Obywatele! Rodacy! Życzę 
Wam szczęśliwego Nowego 
Roku.

POWÓDŹ W KANADZIE 
Łódź ratownicza przebija się 
przez krę lodową do jednego 
z ’ odciętych powodzią domów 
w Beauceuille. Odświętnie 
ubrany właściciel willi ocze-

kuje pomocy na... dachu.
CAF
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Badania nad wyjaśnieniem tajemnicy
katastrofy

HAMBURG (ZAP)
W porcie hamburskim pro­

wadzone są badania naukowe 
nad statkiem żaglowym „Pas­
sat", które posłużą urzędowi 
morskiemu w Lubece do wy­
dania orzeczenia w sprawie

Holandia 
nie chce zrywać 
stosunków z Indonezją

PARYŻ (PAP) 
Premier Holandii, Drees, o-

świadczył we wtorek w orę­
dziu noworocznym, iż Holan­
dia nie nosi się z zamiarem 
zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Indonezją, ani też 
nie zamierza wezwać Holen­
drów do opuszczenia Indonezji. 
W apelu skierowanym do lud­
ności holenderskiej w Indo­
nezji Drees określił obecny 
moment w rozwoju stosunków
między Holandią a Indonezją

Zakończenie kairskie j konferencji 
solidarności krajów afro-azjatyckich
KAIR (PAP)
Korespondent Polskiej Agen 

cji Prasowej PAP donosi z 
Kairu:

W pierwszym dniu Nowego 
Roku zakończyła się uroczy­
stym posiedzeniem konferen­
cja solidarności narodów Azji 
i Afryki. Jej polityczne kon­
sekwencje ukażą się w pełni 
dopiero w przyszłych miesią­
cach, kiedy tak ważne rezolu-

Noworoczne
przyjęcie na Kremlu

Chruszczów 
wznosi toast 
za spotkanie 

przywódców USA i ZSRR
MOSKWA (PAP)
W sali Pałacu Kremlow- 

skiego odbyło się 31 gru­
dnia 1957 r. tradycyjne 
przyjęcie noworoczne. W 
przyjęciu wzięło udziai 
przeszło 800 osób. Agencja 
France Presse powołując się 
na dyplomatów zachodnich 
akredytowanych w Mo­
skwie podaje, że przyjęcie 
odbyło się w .szczególnie 
serdecznej atmosferze.

W czasie przyjęcia N. A. 
Bułganin i N. S. Chruszczów 
wznosili toasty za nowe 
zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego, za pokój i przy­
jaźń między narodami, za 
złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego i pokojowe 
współistnienie.

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
Chruszczów oświadczył m. in. 
podczas przyjęcia: „Wznoszę 
toast za bezpośrednie spotkanie 
między przywódcami USA i 
ZSRR, ponieważ tego rodzaju 
spotkanie nie może spowodo­
wać nic innego, jak tylko po­
lepszenie sytuacji międzynaro­
dowej i ułatwienie zawarcia po­
wszechnego układu na temat 
doniosłych problemów mię- 
dzynarodowych". Chruszczów 
wzniósł również toast, za zdro­
wie prezydenta Stanów' Zjedno­
czonych Eisenhowera.

Ze swej strony przewodniczą­
cy Rady Ministrów N. A. Buł- 
ganiri wypił m. ih. kielich Wi­
na za zdrowie ambasadorów i 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych państw zachodnich, akre­
dytowanych w Moskwie.

„Pamiru"
katastrofy żaglowca szkolnego 
„Pamir". Ponieważ „Passat" 
jest statkiem bardzo podobnym 
do „Pamiru" przypuszcza się, 
iż obecne badania nad statecz­
nością statku i prawidłowością 
jego załadowania wyjaśnią ta­
jemnicę strasznej katastrofy, 
jaka rozegrała się na Atlanty­
ku. „Passat" wiózł z Ameryki 
Płd. taki sam ładunek zboża 
jak „Pamir", również na „Pas­
sacie" ładunek ten uległ prze­
sunięciu mimo istnienia grodzi 
wzdłużnych. Postępowanie 
przed lubeckim urzędem mor­
skim rozpocznie się w dniu 6 
stycznia 1958 r.

Do tęgo czasu „Passat" nie 
będzie eksploatowany. Kierow­
nictwo fundacji szkolnych stat 
ków żaglowych ,,Passat" i „Pa­
mir" w związku z tym podało 
do wiadomości, iż na skutek 
bardzo niskich frachtów mu- 
siało dopłacać do każdej po­
dróży statku ok. 400 tys. ma­
rek i w tej sytuacji — nieza­
leżnie od wyniku dochodzenia 
— nie może chwilowo statku 
eksploatować. 

cje, jak np. dotycząca zorgani­
zowania w krajach afro-azja­
tyckich komitetów pomocy 
walczącemu Algierowi, zaczną 
być wprowadzane w życie. 
Niemniej jednak już teraz wi­
dać, że konferencja mimo u- 
siłowań niektórych mocarstw 
jej storpedowania lub przypięć 
cia fałszywej etykiety osiągnę­
ła pełny sukces.

Liczba delegacji okazała się 
nawet większa niż początkowo 
można było oczekiwać, a mi­
mo to nie spełniły się nadzie­
je wrogów konferencji na kon 
trowersje, które miały ją roz­
bić.

Zapytany w tej sprawie 
przez korespondenta PAP 
przewodniczący delegacji Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Kuo 
Mo-żo, wskazał, że narody 
afro-azjatyckie nauczone do­
świadczeniem potrafią dziś 
rozpoznać, co leży naprawdę 
w ich interesie i nie dadzą się 
sprowadzić na manowce wza­
jemnych nieporozumień w ob­
liczu wspólnego wroga — ko­
lonializmu. Przewodniczący 
delegacji ChRL podkreślił rów 
nież, że szczególne znaczenie 
ma konferencja dla narodów 
Bliskiego Wschodu i Afryki. 
Fakt, że chyba po raz pierw­
szy Czarny Ląd był tak szeroko 
reprezentowany na forum mię 
dzynarodowym — przy czym 
szczególne znaczenie miał u- 
dział przedstawicieli kolonii — 
pozwolił na sformułowanie w 
trakcie dyskusji pewnych waż 
nych prawd, że np. jak
stwierdza jedna z rezolucji 
— ewolucja gospodarcza kra­
jów zależnych jest warunkiem 
uzyskania przez nie niepodle­
głości. Stąd wniosek, że należy 
skoncentrować wysiłki na wal 
ce wyzwoleńczej.

Jeśli mową o dyskusji, jaka 
toczyła się na konferencji, to 
trzeba stwierdzić, że była mo­
mentami bardzo gorąca. Na 
przykład gdy chodziło o to, czy 
wymienić USA w rezolucji o 
dyskryminacji rasowej zdania 
były podzielone nawet w ło­
nie delegacji hinduskiej. Róż­
nice zdań były również na te­
mat reprezentatywności dele­
gacji złożonych z uchodźców 
politycznych.

Jednakże poczucie solidarno 
ści zawsze w końcu przeważa­
ło i znajdowano sformułowa­
nia możliwe do przyjęcia przez 
wszystkich.

Jednomyślność uchwał str 
nowi też jedną z ważniejsz- • ’ 
cech konferencji.

Obserwując jej przebieg i 
wszechstronność zaintereso­
wań, co znajduje wyraz w pod 
jętych rezolucjach, dochodzi 
się nieodparcie do wniosku, że 
reprezentowane na konferen­
cji obszary, które pewna dok­
tryna przedstawiała jako poli­
tyczną próżnię, odegrają do­
niosłą rolę w dalszym kontak­
towaniu losów naszej planety.
Celem naszym mówiła
Raneshwari Nehru z trybuny 
konferencyjnej — jest wypro­
wadzenie błądzącej ludzkości 
z drogi samobójczej na drogę 
współpracy i przyjaźni.

Trzeba nam będzie jeszcze po­
konać niemało przeszkód,' ale 
możemy być pewni ostateczne­
go zwycięstwa. Te pełne nadziei 
słowa stanowią najlepsźe ży­
czenia noworoczne od naro­
dów afro-azjatyckich dla ca­
łego świata.

Wykrycie 
wielkiej afery korupcyjnej 
w NRF

Jak donosi „Neue Ziiricher Zel- 
tung“ z Dusseldorfu w Zachodnich 
Niemczech wykryto na wielką ska­
lę zakrojoną aferę łapowniczą 
przy przekazywania zamówień na 
inwestycje budowlane dla wojsk 
amerykańsko - francusko - angiel­
skich, stacjonowanych w NRF.

Aresztowany został wysoki u- 
rzędnik ministerstwa finansów. 
Przeciwko trzem innym odpowie­
dzialnym urzędnikom tego mini­
sterstwa wdrożono dochodzenie. 
Prócz tego aresztowano wielu 
przedstawicieli zachodnioniemlec- 
kich firm budowlanych. Ośmiu u- 
rzędników nadzoru budowlanego W 
Kolonii zwolniono z pracy, a prze­
ciwko 54 pracownikom urzędów 
budowlanych w różnych miastacn 
prowadzone jest dochodzenie. Do­
tychczas ustalono, że łapówki wrę­
czone urzędnikom niemieckim 
przewyższają milion marek. Nad-r 
użycia obejmują okres czasu od 
1950—1955 r. (fh)



Okręg wyborczy nr 1 — po­
wiaty Chodzież i Czarnków 

(ilość mandatów: 5)
1. Gryfin-Gałązkiewicz Ma­

ciej — dziennikarz „Gazety Po 
znańskiej”.

2. Szyya Józef — rolnik ze 
wsi Mikołajewo, powiat Czarn 
ków, dotychczasowy radny 
WRN, wiceprezes Zarządu Po­
wiatowego Kolek i Org. Rolni­
czych.

3. Babczyński Wacław — ro­
botnik Chodzieskich Zakładów 
Porcelany.

4. Krzycka Irena — gospo­
dyni domowa, zamieszkała w 
Szamocinie, powiat Chodzież, 
działaczka Ligi Kobiet.

5. Kubiak Władysław — ro­
botnik Zakładów „Porcelit” w 
Chodzieży, dotychczasowy rad­
ny PRN w Chodzieży.

6. Fachura Karol — rolnik 
ze wsi Sokołowo, pow. Czarn­
ków, prezes Spółdzielni Mle­
czarskiej w Lubaszu.

7. Hyska Krystyna — robot­
nica w Chodzieskich Zakł. For 
celany, aktywistka Ligi Ko­
biet, dotychczasowa radna 
PRN w Chodzieży.

Okręg wyborczy nr 2 — po­
wiat Gniezno i miasto Gniezno

(ilość mandatów: 5)
1. Kwiatek Józef — prorek­

tor Lniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prze 
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, dotychczasowy radny 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

2. Jankowska Maria — robot 
nica Gnieźnieńskich Zakładów 
Garbarskich.

3. Majchrzak Stanisław — 
rolnik, przewodniczący Spół­
dzielni Produkcyjnej w Nie­
chanowie, powiat Gniezno, 
przewodniczący Powiatowego 
Związku Spółdzielni Produk­
cyjnych.

4. Wittek Wincenty — rze­
mieślnik, działacz społeczny, 
dotychczasowy radny WRN w 
Poznaniu.

5. Kasprzak Zbigniew — 
działacz społeczny, lekarz we­
terynarii w Zakładach Mięs­
nych w Gnieźnie.

6. Stelmaszewski Franciszek 
— rolnik ze wsi Charzewo, po­
wiat Gniezno.

7. Ziętek Adam — robotnik 
Gazowni Miejskiej w Gnieź­
nie —• działacz rad narodo­
wych.

1 ręg wyborczy nr 3 — po- 
k wiaty Gostyń i Rawicz

(ilość mandatów: 6)
1. Kowalski Teofil — inż. 

roln. dyrektor Wojewódzkiego 
Zarządu PGR w Poznaniu.

2. Adamski Franciszek — ro 
botnik Cukrowni w Gostyniu.

& Zieliński Stanisław — sto­
larz, prezes Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Stolarzy w 
Gostyniu.

4. Smakulski Ignacy — inży­
nier rolnictwa, dyrektor Ze­
społu Warzywniczo-Ogrodni- 
czego w Pudliszkach, powiat 
Gostyń, dotychczasowy radny 
WRN w Poznaniu.

5. Szulc Jan — nauczyciel, 
kierownik Szkolenia Korespon 
dencyjnego przy Technikum 
Rolniczym w Bojanowie, pow. 
Rawicz.

6. Krystyniak Władysława — 
pracownik Narodowego Banku 
1 olskiego w Rawiczu, dotych­
czasowa radna WRN w Po­
znaniu.

7. Błaszak Anna — gospo­
dyni domowa, zamieszkała w 
Rawiczu.

8. Okupnik Stanisław — roi 
nik ze wsi Grąbkowo, powiat 
Rawicz, członek Powiatowej 
Rady Spółdzielczej.

9. Miądowicz Feliks — le- 
karz-chirurg Szpitala Powiato 
wego w Rawiczu.

Okręg wyborczy nr 4 — po­
wiaty Jarocin i Pleszew 

(ilość mandatów: 6)
1. Kwaśniewski Tadeusz — 

prawnik, dotychczasowy za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

2. Józefowiak Leon — pre­
zes Wojewódzkiego Zarządu 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, 
dotychczasowy radny WRN w 
Poznaniu.

3. Jcsiak Gracjan — sekre­
tarz Powiatowego Komitetu 
ZSL w Jarocinie, dotychczaso­
wy radpy PRN w Jarocinie.

Nr 1 — Sir. 4

4. Dopierała Władysław' — 
robotnik, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej w Jarocińskich 
Zakładach Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa, dotychcza­
sowy radny PRN.

5. Marciniak Arkadiusz — 
prawnik, dyrektor Pleszew- 
skiej Fabryki Aparatury w 
Pleszewie.

6. Krymarys Stefan — rol­
nik ze wsi Sowina Błotna, po­
wiat Pleszew, dotychczasowy 
radny PRN w Pleszewie.

7. Lutyński Czesław — rol­
nik ze wsi Grodzisko, powiat 
Pleszew.

8. Giernacki Ludwik — ro­
botnik Spółki Ogroblenia Ka­
nału Górzańskiego, ze wsi Woj 
ciechowo, powiat Jarocin.

9. Frąszczak Balbina — in- 
struktor Koła Gospodyń Wiej­
skich Powiatowego Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Pleszewie, aktywistka Ligi 
Kobiet.

Okręg wyborczy nr 5 
miasto Kalisz

(ilość mandatów: 4)
1. Szczerbal Franciszek — 

dotychczasowy przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Pozna­
niu.

2. Czekała Henryka — dy­
rektor Przedsiębiorstwa MHM 
w Kaliszu.

3. Graliński Edward — maj­
ster Kaliskiej Fabryki Pluszu 
i Aksamitu, długoletni radny 
MRN w Kaliszu.

4. Więckowski Jerzy — in- 
żynier-włókniarz Kaliskiej Fa 
bryki Pluszu i Aksamitu w 
Kaliszu.

5. Haft Józef — tokarz Kali­
skich Zakładów Remontu Ma­
szyn Włókienniczych.

6. Kowalczyk Wawrzyniec 
— pracownik Wydziału Han­
dlu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kaliszu.

Okręg wyborczy nr 6 — 
powiat Kalisz

(ilość mandatów: 6)
1. Węgrzyk Zygmunt — e- 

konomista, dotychczasowy 
zastępca przewodnicz. Prezy­
dium WRN w Poznaniu.

2. Świt Tadeusz — prawnik, 
wiceprezes Sądu Wojewódzkie 
go w Poznaniu.

3. Makosza Mieczysław — 
nauczyciel, kierownik Szkoły 
Podstawowej w Stawie, pow. 
Kalisz.

4. Bierca Stanisław — inży­
nier rolnictwa, pracownik Wo 
jewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
członek Prezydium Woj. Ko­
mitetu ZSL.

5. Kamińska Maria — in­
struktor Powiatowego Zarzą­
du Ligi Kobiet w Kaliszu.

6. Marsza! Adam — rolnik 
ze wsi Cienia I, pow. Kalisz.

7. Matccki Józef — robotnik 
rolny w PGR Petryki, powiat 
Kalisz.

, 8. Jabłoński Piotr — rolnik 
ze wsi Aleksandria, pow. Ka­
lisz.

9. Kujawska Daniela — go­
spodyni domowa ze wsi Zagó- 
rzyn, pow. Kalisz.

Okręg wyborczy nr 7 — 
pow.: Kępno i Ostrzeszów 

(ilość mandatów: 5)
1. Cader Benedykt — wo­

jewódzki komendant MO w 
Poznaniu.

i 2. Nowosielski Leon — rol­
nik ze wsi Rychtal, pow. Kęp­
no, działacz ZSL.

> 3. Roszak Kazimierz — ro­
botnik Ostrzeszowskich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej w 
Ostrzeszowie.

4. Talaga Jan — rolnik ze 
wsi Szklarka Myślniewska, 
pow. Ostrzeszów.

5. Kujawa Józef — przewód 
niczący Powiatowego Komite­
tu Kultury Fizycznej w Kę­
pnie, członek Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Poznaniu.

G. Kempa Stanisław — nau­
czyciel Liceum Ogólnokształcą 
cego w Ostrzeszowie, dotych­
czasowy radny WRN w Po­
znaniu.

7. Domagała Henryk — nau­
czyciel, kierownik Szkoły Pod 
stawowej w Słupi pod Kęp­
nem.

Okręg wyborczy nr 8 — 
powiat Koło 

(ilość mandatów 5)
1. Olzak Jan — działacz spo 

I łeczny, sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna- 

I niu.

Jak już podawaliśmy, Wojewódzka Komisja Wyborcza !’ 
zarejestrowała i ogłosiła listę kandydatów na radnych i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

Podobnie zarejestrowała i ogłosiła listę kandydatów i 
na radnych Komisja Wyborcza na. Poznania. Listę tę po­
damy w następnym numerze.

2. Malinowski Tomasz — in­
żynier rolnictwa, dotychczaso­
wy zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
wiceprezes Wojewódzkiego Ko 
rnitetu ZSL, poseł na Sejm 
PRL.

3. Hernik Jan — nauczyciel 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Kole, ‘ dotychczasowy radny 
WRN w Poznaniu.

4. Tomaszewski Józef — ro­
botnik, przewodniczący Rady 
Zakładowej w Zakładach Fa­
jansu w Kole.

5. Sowiński Michał —- rol­
nik ze wsi Dęby Szlacheckie, 
pow. Koło, dotychczasowy rad 
ny WRN w Poznaniu.

6. Janiak Urszula — pracow 
nik umysłowy Szpitala Powia 
towego w Kole.

7. Winnicki Władysław — in 
żynier-górnik w Kopalni Soli 
w Kłodawie, pow. Koło.

Okręg wyborczy nr 9 
powiat Konin

(ilość mandatów: 6)
1. Furgał Stanisław — dzia­

łacz społeczny, sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu, członek Prezy­
dium WRN w Poznaniu.

2. Mazur Henryk — działacz 
społeczny, prezes Zarządu O- 
kręgu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Po­
znaniu.

3. Nocoń Tadeusz — inży­
nier elektryk, kierownik war­
sztatów Kopalni „Marantów” 
w Koninie.

4. Lewandowska Maria — 
instruktor Koła Gospodyń 
Wiejskich Powiatowego Związ 
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych w Koninie.

5. Polanowski Wincenty — 
ślusarz, racjonalizator kopal­
ni „Marantów” w Koninie.

6. Magdziarz Stanisław — 
rolnik ze wsi Wola Spławiec- 
ka pow. Konin, działacz rad 
narodowych.

7. Gorzelańczyk Kazimierz 
— robotnik PKP w Koninie.

8. Kałużny Piotr — rolnik 
ze wsi Główiewą pow. Konin.,

9. Łobacz Piotr — główny 
inżynier Elektrowni w Koni­
nie.

Okręg wyborczy nr 10 
powiat Kościan 

(ilość mandatów: 4)
1. Woźniak Feliks — dzia­

łacz społeczny, I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Kościanie, dotychczasowy rad­
ny WRN w Poznaniu.

2. Kołodziejczyk Walenty — 
inżynier rolnictwa, główny a- 
gronom w Zespole PGR Głu­
chowo pow. Kościan.

3. Bartkowiak Edmund — 
dyrektor Przedsiębiorstwa 
MHD w Kościanie, przewodni­
czący Powiatowego Komitetu 
SD w Kościanie.

4. Leśniczak Wacław — ślu­
sarz Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego, dzia­
łacz młodzieżowy.

5. Tomczak Stanisław — ro­
botnik, przewodniczący Rady 
Zakładowej Państwowej Stad­
niny Koni w Racocie.

6. Pietrzak Józef — rolnik 
ze wsi Księginki pow. Kościan, 
dotychczasowy radny PRN w 
Kościanie.

Okręg wyborczy nr 11 — 
powiat Krotoszyn

(ilość mandatów: 4)
1. Kowalczyk Józef — dzia­

łacz związkowy, przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych w Poznaniu.

2. Kaj Jan — członek Na­
czelnego Komitetu ZSL, do­
tychczasowy radny WRN w 
Poznaniu.

3. Ratajczyk Witold — pra­
cownik Powiatowego Zarządu 
Łączności w Krotoszynie, prze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du w Krotoszynie.

4. Marcinkowski Henryk — 
architekt, główny inżynier 
Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu.

5. Chlebowski Sylwester — 
pracownik Zakładów Produk­
cyjnych Mechanizacji Rolnic­
twa w Krotoszynie.

6. Fółrolniczak Walenty — 
rolnik ze wsi Wyki pow. Kro­
toszyn, dotychczasowy radny 
WRN w Poznaniu.

Okręg wyborczy nr 12 — mia­
sto Leszno i powiat Leszno 

(ilość kandydatów 4)
1- Malik Józef — oficer Woj 

ska Polskiego, komendant Wo- 
jewódzciej Komendy Wojsko­
wej w Poznaniu.

2. Jęsiak Stefan — rolnik, 
członek Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w Boguszynie 
pow. Les;zno.

3. Musielak /Alfons — robot­
nik Leszczyńskich Zakładów. 
Galanterii Metalowej w Lesz­
nie.

4. Barciński Florian — pro­
fesor Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prze 
wodniczący Rady Naukowo- 
Ekonomicznej przy Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

5. Mazur Antoni — rolnik ze 
wsi Lipno, pow. Leszno.

6. Zydorczak Maria — plani­
sta Zakładu Mleczarskiego w 
Lesznie, członek Prezydium 
MRN w Lesznie.

Okręg wyborczy Nr 13 — po­
wiat Nowy Tomyśl (ilość man 

datów : 5)
1. Zdrojewska Anna — se­

kretarz Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi Kobiet w Poznaniu, do­
tychczasowa radna WRN w 
Poznaniu.

2. Szeszuła Franciszek — 
robotnik rolny PGR w Niepru- 
szewie, pow. Nowy Tomyśl.

3. Kowalczyk Jan — rolnik 
ze wsi Dąbrowa Stara pow. 
Nowy Tomyśl, dotychczasowy 
radny WRN w Poznaniu.

4. Szalek Jan —•. rolnik, prze 
wodniczący Spółdzielni Produk 
cyjnej w Kuślinie, pow. Nowy 
Tomyśl.

5. Kiwiński Henryk — pra­
cownik umysłowy, sekre­
tarz Stowarzyszenia „Pax” 
Oddział w Poznaniu.

6. Janus Jan — ślusarz, dy­
rektor Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym To­
myślu.

7. Zając Jan — rolnik ze 
wsi Róża Nowa pow. Nowy 
Tomyśl.

Okręg wyborczy Nr 14 — mia­
sto i powiat Ostrów (ilość man 

datów: 6)
1. Cozaś Stanisław — praw­

nik, dotychczasowy sekretarz 
Prezydium WRN w Poznaniu.

2. Maciejewski Stanisław — 
prawnik, dziekan Rady Adwo­
kackiej w Poznaniu.

3 Namyślak Wacław — in­
żynier rolnictwa, dyrektor 
Technikum Rolniczego w 
Przygodzicach pow. Ostrów.

4. Paszek Józef — technik 
PKP w Ostrowie, dotychcza­
sowy radny WRN w Pozna­
niu.

5. Łubniewski Wacław — 
rolnik, przewodniczący Spół­
dzielni Produkcyjnej w Przyby 
sławicach powiat Ostrów.

6 Siwak Anna — gospodyni 
domowa, ze wsi Sieroszewice 
powiat Ostrów.

7. Antczak Jan — technik 
PKP w Skalmierzycach No­
wych pow. Ostrów.

8. Światły Wincenty — rol­
nik ze wsi Mączniki, pow. O- 
strów, prezes Powiatowego Ko 
rnitetu ZSL.

Okręg wyborczy Nr 15 — po­
wiat Poznań (ilość manda­

tów: 6)
1. Wroniak Józef — działacz 

społeczny, wiceprezes Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL.

2. Cebula Zygmunt — prze­
wodniczący Okręgowego Zwią­
zku Zawodowego Pracowników 
Rolnych w Poznaniu.

3. Hempowicz Witold — eko 
nomista, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego Prezydium 
WRN w Poznaniu.

4. Balasiewicz Dionizy — 
ekonomista,, z-ca dyrektora 
Banku Rolnego — Oddział w 
Poznaniu.

5. Skrzypczak Franciszek — 
brygadzista połowy w PGR 
Kręplewo, pow. Poznań.

6. Frąckowiak Jan — praw­
nik, radca prawny Poz­
nańskiej Hurtowni Farmaceu­
tycznej w Poznaniu.

7. Karbowski Marian — na­
uczyciel, zast. kierownika Szko 
ły Podstawowej w Mosinie, 
komendant Powiatowego Huf­
ca ZHP w Śremie.

8. Adamczewska Ludmiła — 
z-ca dyrektora Rejonowej 
Zbiornicy Złomu w Swarzędzu, 
pow. Poznań.

9. Gensler Kazimierz — pa­
lacz kotłowy w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu.

Okręg wyborczy nr 16 — mia­
sto i powiat Piła (ilość man­

datów: 4)
1. Łado Juliusz — rolnik, 

działacz społeczny, wiceprezes 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL.

2. Pawlak Jan — działacz 
młodzieżowy, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu.

3. Zajęcki Włodzimierz — 
prawnik, dyrektor Narodowego 
Banku Polskiego — Oddział w 
Pile.

4. Chodkiewicz Kazimierz — 
inżynier, kierownik Działu w 
Zakładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Pile, prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
w Pile.

5. Furgiel Marian — ślusarz 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Pile, dotych­
czasowy radny WRN w Pozna­
niu.

6. Dziekan Edmund — pra­
cownik umysłowy, kierownik 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Produktów Niedrzewnych 
„Las“ w Trzciance, członek 
Prezydium PRN w Trzciance.

Okręg wyborczy nr 17 — 
powiaty Śrem i Środa

(ilość mandatów: 6)
1. Kusiak Jerzy — działacz 

społeczny, wojewódzki pełno­
mocnik Ministerstwa Przemy­
słu Spożywczego i Skupu w 
Poznaniu.

2. Fedyk Kazimierz — nau­
czyciel, z-ca dyrektora do 
spraw pedagogicznych w Tech 
nikum Rolniczym w Środzie.

3. Piotrowski Mieczysław — 
inżynier rolnictwa, kierownik 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa, członek Prezydium 
WRN w Poznaniu.

4. Jarmuszkiewicz Franci­
szek — rolnik ze wsi Borowiec 
pow. Śrem, dotychczasowy rad 
ny PRN w Śremie.

5. Olejniczak Kazimierz — 
rolnik, przewodniczący Spół­
dzielni Produkcyjnej w Krzy- 
żownikach, pow. Środa.

6. Kemnitz Lidia — agro- 
technik w zespole PGR Środa.

7. Borowczyk Jan — rolnik, 
przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Morce, pow. 
Śrem, dotychczasowy radny 
PRN w Śremie.

8. Dorna Leon — agrotech- 
nik, dyrektor Zespołu PGR 
Kórnik, pow. Śrem.

9. Zięty Stanisław — rolnik 
ze wsi Pięczkowo, pow. środa.

Okręg wyborczy nr 18 — 
powiaty Szamotuły i Między­

chód (ilość mandatów: 6)
1. Krystyniak Karol — nau­

czyciel, przewodniczący Zarzą­
du Okręgu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Poznaniu.

2. Borowiak Leon — nauczy 
ciel, dyrektor Liceum Ogólno­
kształcącego w Międzychodzie, 
członek Prezydium Zarządu 
Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu.

3. Szabowski Henryk — 
technik handlowy, prezes GS 
w Pniewach, członek Prezy­
dium Wojewódzkiego Zarządu 
GS w Poznaniu.

4. Kaźmierczak Marian — 
dyrektor Okręgowego Związku 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” w Poznaniu.

5. Smoczyk Zygmunt — prze 
wodniczący GRN w Łowyniu, 
pow. Międzychód.

G. Bogajewicz Franciszek — 
sekretarz Przymusowego Zrze­
szenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości w Międzycho­
dzie, aktywista Stowarzyszenia 
,",Pax“.

7. Polus Andrzej — pracow­
nik umysłowy, dyrektor Przed 

siębiorstwa Budownictwa Te­
renowego w Szamotułach.

8. Kodź Ryszard — technik- 
mechanik w Fabryce Maszyn 
i Urządzeń we Wronkach.

9. Tomiczak Marian — prze­
wodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Sza­
motułach, przewodniczący Po- 
wiatowego Komitetu SD w Sza 
motułach.

Okręg wyborczy nr 19 — po­
wiat Turek (dość mandatów: 4)

1. Tomaszewski Romuald — 
inżynier rolnictwa, prezes Wo­
jewódzkiego Związku Kółek i 
Organizacji Rolniczych, czło­
nek Prezydium WRN w Pozna­
niu.

2. Sawicki Bogdan — adwo­
kat, członek Zespołu Adwokac­
kiego w Turku.

3. Klimczak Czesław — dzia­
łacz społeczny, prezes Powiato 
wej Wielobranżowej Spółdziel 
ni Pracy w Turku.

4. Jakubowska Maria — nau­
czycielka Szkoły Podstawowej 
w Bibiannej, pow. Turek.

5. Jesionowski Wincenty — 
rolnik ze wsi Piekary, pow. Tu 
rek.

6. Gorgolewski Franciszek — 
rolnik ze wsi Bibianna, pow. 
Turek, członek Zarządu Spół­
dzielni Mleczarskiej w Turku.

Okręg wyborczy nr 20 — 
powiaty Wągrowiec i Oborniki 

(ilość mandatów: 5)
1. Kamiński Stanisław — roi 

nik, prezes Zarządu Powiato­
wego Związku Kółek i Organi­
zacji Rolniczych w Wągrowcu.

2. Najdek Władysław — rol­
nik, przewodniczący Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Nieczajnej, 
pow. Oborniki, członek Naczel­
nego Komitetu ZSL, dotych­
czasowy radny WRN w Pozna­
niu.

3. Baier Jan — inżynier rol­
nictwa, dyrektor Zespołu PGR 
Oborniki.

4. Patro Władysława —nau­
czycielka, pracownik Wydziału 
Oświaty PRN w Wągrowcu, 
aktywistka młodzieżowa.

5. Wronecka Leokadia —• 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium Rady Narodowej Osie­
dla Wapno, powiat Wągrowiec, 
aktywistka Ligi Kobiet.

6. Kubiak Michał — kotlarz 
w Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Młyńskich w Rogoźnie, 
pow. Oborniki, działacz rad na 
rodowych.

7. Kopczyński Stanisław — 
rolnik ze wsi Panigródz, pow. 
Wągrowiec.

Okręg wyborczy nr 21 4— 
powiat Wolsztyn

(ilość mandatów: 3)
1. Kosicki Franciszek — ro­

botnik, przewodniczący Rady 
Zakładowej w Wolsztyńskiej 
Fabryce Mebli, dotychczasowy 
radny WRN.

2. Mądroszyk Stanisław — 
nauczyciel, zastępca kierowni­
ka Wydziału Oświaty Prezy­
dium PRN w Wolsztynie.

3. Plebański Tadeusz — in­
żynier rolnictwa, kierownik 
Działu Ekonomiki Rolnej In­
stytutu Uprawy Nawożenia 
Gleboznawstwa w Poznaniu.

4. Brożyński Franciszek — 
rolnik ze wsi Karma, pow. Wol 
sztyn, dotychczasowy radny 
PRN. •

Okręg wyborczy nr 22 — 
powiaty Września i Słupca 

(ilość mandatów 5)
1. Gofron Eugeniusz — le­

karz, dyrektor Szpitala Powia­
towego we Wrześni.

2. Flakowski Roman — rol­
nik ze wsi Kaczanowo, pow. 
Września, prezes PK ZSL.

3. Pierański Florian — lekarz 
weterynarii, dyrektor Państwo 
wego Technikum Weterynaryj 
nego we Wrześni.

4. Piekarski Stefan — nau­
czyciel, kierownik Szkoły Pod­
stawowej w Strzałkowie, po­
wiat Słupca, członek Prezy­
dium PRN w Słupcy.

5. Nowak Bronisław — rol­
nik ze wsi Trąbczyn, pow. 
Słupca.

6. Szuba Kazimierz — rolnik 
ze wsi Sędziwojewo, powiat 
Września, sekretarz Powiato­
wego Zarządu Kółek i Organi­
zacji Rolniczych we Wrześni.

7. Koperski Piotr — rolnik, 
przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Węgierkach, 
pow. Września.



Portrety polityczne bliźnich Sprawy dnia Moda w NRD

Konformista-ideolog
Nie urodził się bohaterem.

O to nie można mieć do 
kogokolwiek pretensji, bo 
gdybyśmy mieli społeczeń­
stwo złożone tylko z boha­
terów, życie byłoby, deli­
katnie mówiąc, nieco skom­
plikowane. Mimo wszystko 
bohater jest po trosze akto­
rem na scenie. Życie społe­
czeństwa bohaterów byłoby 
nieustającym przedstawie­
niem dramatycznym, gdzie 
kurtyny nie zapadałyby na­
wet w czasie antraktów.

Stanowczo, nie! Zamiast 
tysięcy bohaterów, lepiej, 
by społeczeństwo miało mi­
liony ludzi, którzy swe za­
sługi wymierzają bezimien­
ną pracą. Bo wówczas pew­
niej i prędzej można dojść 
do celu. Z braku bohater­
stwa nie można więc two­
rzyć oskarżenia konformi- 
sty-ideologa.

Zresztą — kto ustali z ab­
solutną dokładnością, gdzie 
kończy się lub zaczyna gra­
nica bohaterstwa? Nasz 
znajomy zaś z całą pewno­
ścią nie należy do gatunku 
kolaborantów, z którymi są­
siaduje o miedzę „konfor­
mista pospolity”. Postawę 
konformisty-ideologa w o- 
góle trudno całkowicie po­
tępić, bowiem może on 
działać motorycznie, być si­
łą napędową życia społecz­
nego — pod zasadniczym 
warunkiem, że kierunek — 
do którego przylgnął — w 
ten właśnie sposób działa 
na rozwój społeczeństwa.

Słabością tego poniekąd 
uczciwego konformisty są 
jego skłonności do ideolo­
gicznych kompromisów, czy 
ugody. Zmiany kierunków 
są dla niego głębokimi prze­
życiami osobistymi. Wysi­
łek intelektualny idzie wów­
czas w tym kierunku, by 
samego siebie przekonać, 
że to nowe, co się dzieje, 
jest jedynie słuszne. Zwrot 
polityczny staje się hasłem 
do wewnętrznego, a następ­
nie publicznego rozrach unku 
lub samokrytyki. Trzeba 
jednak przyznać, że subiek 
tywnie szczera rewizja po­
glądów następuje dopiero 
wówczas, gdy nowy kieru­
nek polityczny został orga­
nizacyjnie utrwalony, i to 
jest zasadniczą różnicą, któ 
ra dzieli go od prawdziwe­
go działacza politycznego 
— bojownika, twórcy no­
wych koncepcji.

W okresach pozbawio­
nych burzliwych zwrotów 
konformista-ideolog może 
być pożyteczny i przeważ­
nie jest pożyteczny. Ten ro­
dzaj człowieka może cecho­
wać rzeczywista prawość 
charakteru, osobista uczci­
wość, a nawet wysoka mo­

ralność. Słabością jego jest 
zaś przede wszystkim to, że 
nie ma on samodzielnej wy­
obraźni społecznej; potrafi 
czerpać tylko z cudzych wy­
obrażeń. Defekt ten nie ma 
natury moralnej, lecz inte­
lektualną, co oczywiście 
wyznacza inną rangę.

Gdyby z takim ideowym 
konformistą porozmawiać 
zupełnie szczerze, odpowie­
działby chyba tak mniej 
więcej: „Wiesz, dopiero Go­
mułka uświadomił mi błędy 
poprzedniego okresu, choć 
wstydzę się, że wówczas 
sam ich nie dostrzegłem... 
Nie wierzysz? Naprawdę 
ich nie dostrzegłem! Wyda­
wało mi się, że cel, piękny 
cel, do którego nie przesta­
liśmy przecież dążyć — so­
cjalizm, mógł być zbudowa­
ny tylko tamtymi drogami. 
Błędy i wypaczenia trakto­
wałem jako cenę, którą 
trzeba zapłacić. Byłem 
przekonany, że tylko bole­
snymi zabiegami i amputa­
cjami można osiągnąć za­
mierzony rezultat...”

Dla konformisty-ideologa 
istotna jest wysokość kate­
dry, z której wygłoszono 
nowy system koncepcji i 
który uznał jako swój. 
Prawdy, które nie zostały­
by poparte autorytetem, a 
wygłaszane „prywatnie”, 
nie miałyby dla XY prze­
konującego znaczenia. 
Gdzieś bowiem podskórnie 
lub półświadomie konfor­
mista-ideolog jest zwolen­
nikiem poglądów tych lu­
dzi, którzy tworzą kolektyw 
władzy.

Jeśli ktoś konformiście- 
ideologowi zarzuci popeł­
nianie „świństw politycz­
nych”, lub swoistego rodza­
ju kolaboracji ideologicznej 
— trzeba wystąpić w jego 
obronie. Konformista-ideo­
log ma na ogół pewien pion 
moralny. Nie popełnia czy­
nów nieetycznych. Jest 
członkiem społeczeństwa, 
który może z siebie dużo 
dać — i błędem byłoby bez­
myślne odtrącanie go.

Nie strach i chęć użycia 
kieruje konformistami tego 
rodzaju. Oni chcą dobrze, 
oni mają dobre, społeczne 
intencje, tylko czują się jak 
dzieci, które ktoś doświad­
czony (najlepiej rutynowa­
ny pedagog) musi prowa­
dzić za rączkę. Dziś jednak 
powstały warunki, by w 
atmosferze pozbawionej ide­
ologicznego przymusu ad­
ministracyjnego dawni kon­
formiści — przekształcili się 
w samodzielnych bojowni­
ków. Tego im należy ży­
czyć.

J. LIKOWSKI

WARTO!
T) omana spotkałem wczoraj. 

Tradycyjnie zapytał do­
kąd spieszę. Powiedziałem. 
Skrzywił się z niesmakiem:

— Nie warto. Znam atrakcyj 
niejsze sposoby spędzania wie­
czoru. Mam bilet na „Hrabi­
nę...”, do Operetki. Mówię ci...!

— Idziesz, mimo że najzna­
komitszy meloman Poznania, 
Bogdan Danowicz — odradza?

— Mimo, albo — właśnie dla 
tego. A w ogóle — nuda.

Ostatnie 
dzwonkiem, 
widownię 
spędziliśmy

15 minut przed 
wzywającym na 

„ oper e tkowiczó w‘ ‘ 
z Romanem (mia-

łem jeszcze nieco czasu) na wy 
mianie poglądów. I to na dość 
zasadnicze sprawy.

Bo — pamiętacie — najpierw 
Roman się skrzywił, gdy 
wspomniałem co zamierzam te 
go wieczora robić, a potem w 
przedsionku przybytku podka- 
sanej Muzy z całkowitą szcze­
rością, jak gdyby uzupełnił tam 
ten gest:

— Piszesz teraz takie nudy... 
Musisz akurat o tym...?

To, oczywiście, było między 
przyjaciółmi ostatnie słowo do 
...gorącej, ponaglanej dzwonka 
mi, rewolwerowej wymiany 
zdań. Teraz, po 48 godzinach 
od tamtej rozmowy, doszedłem 
do wniosku, że warto Wam ją 
przedstawić. Przede wszystkim 
dlatego, że Roman jest repre­
zentatywny. Powiedziałem: re­
prezentatywny, co nie oznacza, 
że wygląda reprezentacyjnie. 
Przeciwnie, Roman (myślę, że 
się nie obrazisz, Przyjacielu) 
nie rzuca się w oczy, choć jest 
starannie ubrany, w miarę 
przystojny, w miarę wy­
soki, średnio - dobrze pracu­
jący i — podobnie zarabiający, 
w średnim wieku i średnią o- 
barczony rodziną. Jest więc Ro 
man, pracownik umysłowy 
jednego z poznańskich przed­
siębiorstw, reprezentatywny 
dla swego środowiska.

Ten Roman uznał mą decy­
zję — wzięcia udziału w spot­
kaniu z kandydatami na rad­
nych miejskich — za co naj­
mniej nie interesującą. Onże z 
dezaprobatą oświadczył, że „pi 
szę nic — tylko o wyborach”. 
Podobnego zdania o akcji spot 
kań, o tematyce rozwijanej o- 
becnie w prasie jest — to nie

znoju nasz dom, tyle razy ni­
szczony.

I na razie — jakie by u nas w 
Polsce rządy nie bywały —- 
nikt nic lepszego nie wymyślił; 
wybory (a czasem głosowanie) 
odbywały się i odbywać się je­
szcze będą chyba co najmniej 
do końca naszego życia. A sko­
ro wybory są zarządzane, prze 
widziane w akceptowanej 
przez nas Konstytucji — 
warto i trzeba w nich brać 
udział, interesować się nimi. Ze 
względów patriotycznych, po­
litycznych, partyjnych, jedno- 
ściowych, społecznych — wy­
bierajcie. Nie tylko wybory do 
Sejmu są ważne. Wybierając 
posłów — „sprawiliśmy” sobie 
ciało, które myśleć i działać bę 
dzie za nas perspektywicznie i 
kompleksowo. Ale poza tym 
musimy sobie „zafundować” — 
jeśli tak rzec można — „drugi 
garnitur” (w rozumieniu kolej­
nym — drugi), działający lo­
kalnie i operatywnie.

Inaczej: jeśli Sejm na przy­
kład dba o to, czy w roku 1965 
będziemy jeździli do Warsza­
wy nadal ciuchciowymi expres 
sami o średniej prędkości 60 
km/godz. — czy też elektrycz­
nymi „Lux‘ami“ — rada na­
rodowa w Poznaniu zajmuje 
się (przepraszam: powinna się 
zajmować) czy i jak możemy 
dojechać tramwajem do robo­
ty. Jednym słowem rada naro­
dowa to jest „coś” bardziej na­
macalnego. A powiadają — 
bliższa koszula ciału...

I my w „Głosie” i Wy w li­
stach do nas, w niezliczonych 
rozmowach —■ krytykowaliście 
i krytykujecie działalność (al­
bo jej brak) prezydiów rad, 
bezruch radnych, niedostatek 
koncepcyjnej działalności ta­
kiej czy innej rady. Roman po­
wiedział, że nuda — charakte­
ryzując lapidarnie ograniczo-

innym, tylko na nas samych. 
Takich będziemy mieli rad­
nych, jakich zaaprobujemy i 
na jakich oddamy swe głosy. 
Oczywiście, trzeba aprobować 
i będziemy aprobować, bo prze 
cięż to nasze organizacje wy­
sunęły naszych ludzi. Ale moź 
na aprobować milcząco i bier­
nie — albo z rozwagą, 
twórczo.

Fiszę ja, piszą inni, piszemy 
i będziemy pisać niemało o ra­
dach — właśnie dlatego, aby 
Wam zwrócić uwagę na donio­
słość nadchodzących wyborów. 
W tej kampanii musimy ucze­
stniczyć we własnym interesie 
rozumianym narodowo i oso­
biście.

Jeśli wybierzemy nienaj­
lepszych spośród zapropono­
wanych kandydatów — przyj­
dzie nam znów przez trzy lata 
utyskiwać w Poznaniu, Gnieź­
nie, Kaliszu, Środzie, czy Wą­
growcu, że to nie tak, a tamto 
źle. Co prawda rozbieżność 
między możliwościami a naszy 
mi potrzebami jeszcze ładnych 
parę lat będzie się nam dawała 
we znaki. Ale nie chcemy chy­
ba, żeby zaznaczała się roz­
bieżność między tym 
co można zrobić, a tym 
co się robi. A takie fakty 
były.

Chcemy, nauczeni — po po- 
znańsku — gospodarności, że­
by rady były właśnie rozumny 
mi gospodarzami. Musimy, 
rzecz prosta, zadbać o to ze 
swej strony — jak tylko może­
my. Warto!

W NRD zaprezentowano już 
kolekcję wiosenną na rok 1958. 
Oto kostium z pbpeliny w pas­

ki białe i szaroniebieskie.
Fot. — CAF

tajemnica nie tak mała

ność możliwości rozrywko-

ŻET

Tę drogę - już znamy

Sputnik nr 1 przestanie istnieć
w najbliższych dniach

Do godziny 4 rano dnia 31 
grudnia ub. roku, pierwszy 
sztuczny satelita Ziemi okrą­
żył naszą planetę 1.336 razy, 
zaś sputnik nr II — 815 razy.

Jak podała w poniedziałek 
agencja TASS, z ostatnich ob 
serwacji wynika, iż orbita 
sztucznego księżyca nr 1 znacz 
nie się skróciła i zbliżyła do 
Ziemi. Maksymalna odległość 
orbity od powierzchni naszej 
planety wynosi obecnie 320 
km (w początkowym okresie 
krążenia sputnika nr 1, war­
tość ta równała się 950 km).

Okres obrotu pierwszego 
sztucznego księżyca wynosi 
obecnie nieco mniej niż 90 mi­
nut i szybko się zmniejsza. 
Należy oczekiwać, iż sputnik 
nr 1 wejdzie w gęste warstwy 
atmosfery i przestanie istnieć 
w pierwszych dniach stycznia 
1958 r.

Do Nowego Roku, tj. do go­
dziny 12 w nocy, 31 grudnia 
1957 r. (według czasu moskiew 
skiego), pierwszy sztuczny 
księżyc dokonał 1.348 obiegów 
dookoła Ziemi i przebył dro­
gę, równą 57,6 miliona km. 
O ’ tej samej godzinie drugi 
sztuczny satelita zakończył 826 
okrążenie, przebywszy drogę 
długości około 37,6 miliona 
km. Noworoczna północ za sta 
ła pierwszego sztucznego księ­
życa nad Antarktydą w regio­
nie Morza Bellingshausena.

Sputnik nr 2 miał przelatywać 
wówczas w pobliżu Aschaba- 
du w kierunku na południo­
wy wschód. (PAP)

część naszego społeczeństwa.
Jeśli Was nie znudziłem, to 

pozwólcie, że przedstawię Wam 
swoje absolutnie osobiste zda­
nie na ten temat. W gruncie rze 
czy wołałbym — jako obywa­
tel w ogóle, a jako dzienni­
karz w szczególności (huk ro­
boty!) — aby się obywało w 
kraju bez wyborów. Chciał- 
bym też, żeby nie istniały ba­
riery celne, granice państw, 
pociski międzykontynentalne i 
podział świata na dwa obozy. 
Ale to są marzenia, Bóg raczy 
wiedzieć — czy nie utopijne. 
A my jesteśmy ludźmi, żyjący- 
mi w drugiej połowie XX wie­
ku, w starej, wiecznie wrzącej 
Europie, w nowych warunkach 
politycznych i budujemy w

wych w Poznaniu. To przecież 
było nie co innego, jak preten­
sja do ojczymów (nie powiem: 
ojców) miasta.

A co mają z tym wszystkim 
wspólnego spotkania z kandy­
datami i nasze pisanie w gaze­
tach? Sporo. Bo, po pierwsze 
— listy kandydatów przygoto­
wały komisje porozumiewa­
wcze stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych wspól­
nie z komitetami Frontu Jed­
ności Narodu; po drugie — 
przed nami nie głosowanie, 
lecz wybory (2 lutego!), kandy­
datów będzie na listach więcej, 
niż wypadnie nam wybrać rad 
nych, warto więc pośród nich 
się „rozeznać”; po trzecie — 
nowa ordynacja wyborcza 
przewiduje możliwość dokony­
wania zmian w już zarejestro­
wanych listach kandydatów. 
A trudno sobie wyobrazić, aby 
jakakolwiek organizacja pod­
trzymywała kandydaturę oby­
watela X, jeśli spotka się ona 
z uzasadnionym nieprzychyl­
nym przyjęciem wyborców.

Spotkania dają nam okazję 
przyjrzenia się kandydatom, 
stawiania im pytań, zoriento-
wania się co zamierzają

Czechosłowackie „Rude Pra 
vo” ogłosiło dokument tajnej 
faszystowskiej organizacji w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, rozpowszechniany rów 
nież wśród ludności niemiec­
kiej w Sudetach i na Śląsku. 
„Kręgiem wierności” nazywa 
siebie ta organizacja, skupia­
jąca najbardziej wsteczne, od­
wetowe i imperialistyczne ele 
menty.

„Niemcy — czytamy w dy­
rektywie tajnego centrum 
„Kręgu wierności” — tylko 
wówczas spełnią swoją misję, 
gdy staną się mocarstwem a- 
tomowym. Tylko w ten sposób 
osiągniemy pierwszy cel ru­
chu, to jest utworzenie wolne­
go państwa z prawami impe­
rium. Dzięki temu, wrodzona 
narodowi niemieckiemu eks­
pansja i jego zdrowa potrzeba 
przestrzeni życiowej („Lebens- 
raum”) zdobędą konieczną 
wojskową i ekonomiczną ba­
zę .

Krótko i jasno. Zapamiętaj­
my te słowa, gdy znowu bę-

dzie się mówić o staraniach 
działaczy NATO, jak najpręd­
szego uzbrojenia Niemiec w 
broń atomową i rakietową. 
Spiskowcy z „Kręgu wierno­
ści” przygotowują się już do 
wykorzystania baz atomowych 
dla nowych prób zdobycia 
przestrzeni życiowej, a gdy to 
osiągną, wówczas Pakt Atlan­
tycki, jako im niepotrzebny, 
odrzucą.

Znamy już tę drogę....
(H. B.)

Szmery

świata

wnieść do pracy rady, jakie wy 
rażają o tej lub innej sprawie 
opinie. „Nudna” w rozumieniu 
Romana impreza może stać się 
arcyciekawa, to zależy głów­
nie od zebranych. Bez wątpie­
nia, jeśli przyjdą tylko i wyj­
dą, bo prosił ich o to przewod­
niczący komitetu blokowego, i 
nie zadadzą sobie trudu pozna­
nia — „kto zacz“ ten kandy­
dat, co wie i co potrafi, nuda 
murowana. Ale i na „prywat­
ce”, jak nikt z gości, trochę się 
nie wysili, dowcipem nie syp­
nie — zabawa „leży”. W jed­
nym jednak i drugim wypadku 
pretensje zebrani mogą mieć 
tylko do siebie.

Są zatem zebrania z kandy­
datami na radnych czymś na­
prawdę ważnym. Lekceważe­
nie spotkań, odgradzanie się od 
nich, zakładanie a priori, że 
„to nic nie daje” — skrupi się 
w gruncie rzeczy nie na kim

Dokumenty
których nie znaliśmy

Ostatnio wyszły z druku i 
ukazały się w sprzedaży dwie 
pozycje przygotowane przez 
Zakład Historii Partii przy KC 
PZPR a wydane przez „Książ­
kę i Wiedzę”. Są to: „Wybór 
pism” — Jerzego Rynga, obej­
mujący jego prace z lat 1926— 
1937, oraz zbiór dokumentów 
„SDKPiL”, zawierający doku­
menty i materiały od okresu 
powstania partii do r. 1897 i 
stanowiący cz. I tomu I tej 
szeroko zakrojonej pracy. War­
to dodać, że są .to pierwsze te­
go rodzaju wydawnictwa, u 
kazujące się w Polsce Ludo­
wej. (API)

Uczulenie polityczne 
w małżeństwie

Jeden z tygodników francu­
skich opublikował list „Zroz­
paczonej czytelniczki", która 
tak oto pisze: „Jestem mę­
żatką od 24 lat. Dotychczas 
moje małżeństwo było bar­
dzo szczęśliwe. Ostatnio jed­
nak mój mąż, który do nie­
dawna uchodził za przystojne­
go mężczyznę, zaczyna się ro­
bić coraz bardziej podobny do 
Johna Fostera Dullesa. Co 
mam robić?"

Redakcja nie potrafiła roz­
wiązać tego zagadnienia.

Cztery małżeństwa 
- dwóc1 -^żów

31-letnia Amerykanka, pani 
Marion Blankenmayer, wyszła 
niedawno za mąż po raz czwar 
ty. Miała ona jednak tylko 
dwóch mężów. Rozwiódłszy się
z , , .nkenmayerem, 

iW) wyszła za

szła r 
odpowiadał

tsona, po 
t,osku, że

pani Ma- 
mąż za 
czym do- 
lepiej jej

pierwszy małżo-

KANGUR BOKSEREM

Tom, 6-letni kangur z Ogrodu 
Zoologicznego Sappero na Hok 
kaido, jest, świetnym... bokse­
rem. Ostatnio został on zapro­
szony do Tokio na występy w 
Studio Telewizyjnym. Na na­
szym zdjęciu Tom w czasie 

walki z trenerem.
Fot. — CAF

Defraudant 
po amerykańsku

Niebywałą sensację przeżywało 
(miasto Oradell (stan New Jersey), 
gdy na posterunek policji zgłosił 
się ogólnie szanowany i ortodok­
syjny wyznawca kościoła ewange­
lickiego, fZ-letni Albert Schwen- 
ken i oświadczył, ze podczas 20 
lat pracy, jako pomocnik kasjera 
w cieszącym się ogólnym zaufa­
niem ludności miejscowej banku, 
zdefraudował ,U7 tys. dolarów.

Na pytanie, co skłoniło go do te­
go przestępstwa, oświadczył, iż 
przyczyną tego były kobiety i za-
glądanie do kieliszka.

Podobno przyznał się 
stępstwa pod presją 
który miał na niego 
wpływ. (PAP)

do prze- 
pastora, 

poważny

nek. Rozwiodła się więc z Ma­
sonem i ponownie poślubiła 
Blankenmayera. Nie na dłu­
go jednak. Wkrótce bowiem 
aznała,że jednak najlepszy był 
ten drugi. A więc znowu roz­
wód z Blankenmayerem i ślub 
z Masonem. Miejmy nadzieję, 
że tym razem pani Marion po­
zostanie wreszcie przy swym 
drugim, a właściwie czwartym 
mężu.

Niezwykła troska
o mężczyzn

W jednym z miast amery­
kańskich w autobusie umiesz­
czono takie oto napisy: „Ko­
biety, ustępujcie miejsca męż­
czyznom. W porównaniu z 
wami są oni bardzo słabi i 
wątli." (API)
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Pracownicy poszukiwani
Pielęgniarkę dyplomowaną na stanowisku kie­
rowniczki żłobka natychmiast zatrudnią Cho- 
dzieskie Zakłady Porcelany w Chodzieży. Wy­
nagrodzenie według obowiązujących stawek 
Min. Zdrowia. Oferty wraz z życiorysem prosi­
my kierować pod w. podanym adresem. K7974 
Palaczy centralnego ogrzewania zatrudni zaraz 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych, 
Poznań, Stare Miasto, ul. Rybaki 18a. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Planowania i Eksploatacji, 
I piętro, pokój 15. K8009
Zaopatrzeniowca budowlanego ze znajomością 
zagadnienia urządzeń sanitarnych z praktyką 
w budownictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10, w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26. K8017
10 murarzy, 4 dekarzy, 2 hydraulików, 2 elek­
tryków oraz 2 kier, budowy z praktyką zatrud­
ni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Sulęcinie, ul. Kościuszki nr 2, 
woj. zielonogórskie. Hotel Robotniczy i stołówka 
na miejscu._____________________________ K8018
Starszego księgowego przyjmie zaraz Zakład 
Budowlany przy Zespole PGR Gola, pow. Go­
styń. Reflektuje się na osoby samotne. 48448p
Pracownika kul.-oświat, na 7= etatu (po połud­
niu) zatrudnimy. Zgłoszenia Spółdzielnia Pracy 
Usług Różnych, Poznań, Garbary 56. 37756g
Lekarzy na 5 i 7 godzin dziennie zatrudni zaraz 
Przychodnia Przyzakładowa „Pomet“, Poznań, 
ul. Krańcowa 15, tel. 81-41. Zgłoszenia pod po­
wyższym adresem w godzinach od 14—18. 37809g
Referenta wielobranżowego branży przemysło­
wej z praktyką oraz konwojenta zatrudni Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Puszczy­
kowie, ul. Poznańska nr 69. K8040
2 mechaników maszyn specjalnych zatrudnią 
natychmiast Żarskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego Oddział w Gubinie. Mieszkanie w miej­
scu pracy zapewnione. Warunki pracy i płacy 
według układu zbiorowego obowiązującego 
w przemyśle odzieżowym. Wymagana jest dłu­
goletnia praktyka. Zgłoszenia kierować pod 
adres. Żarskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
w Żarach, ul. Strzelców 5, woj. zielonogórskie.

K8043

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO, POZNAŃ 

ulica Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza

PRZETARG li OGRSNiCZOSY
na sprzedaż samochodów ciężarowych:

3.

Ford-Canada F-60
Opeł-Blitz
G. M. C. — CCKW

4. G. M. C. — CCKW
5. Chevrolet-C anada

cena wywol. zł

zł

zł

21.000,—
21.099,—
21.090,—
21.000,—
21,000,—

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 
1958 r., o godz. 9 pod wyżej podanym

13 stycznia 
adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani' 
złożyć najpóźniej do dnia 6 stycznia 1958 r., go­
dzina 12 w Narodowym Banku Polskim, I Od­
dział Miejski w Poznaniu, ul. Paderewskiego, 
konto nr 1218-6-149 wadium w wysokości Wit ce­
ny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie prócz
niedziel w naszym przedsiębiorstwie 
nach od 9 do 13.

Bliższych informacji udzieli dział 
mechanika, tel. 47-75, wewn. 15.

w godz i -

głównego

K8083

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

łozyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik 
Poznań. Wrocławska 13.

35085?
Sprzedam psy bernardy­
ny 6-tygodniowe. Remisz, 
Września, Szosa Witkow-
ska 10. 48385p
sprzedani norki hodowla­
ne standardy oraz lisy nie
bieskie piesaki. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
37661g.

nr

Sprzedam samochód mar­
ki Chevrolet, stary, dobry 
lub zamienię na „Mo­
skwicz”. Łukasz Doszna, 
Głogów, Legnicka 3, tel.
875. 48449p
Nutrie roczne 20 samców, 
10 samic oraz 20 samiczek 
3-miesięcznych sprzedam. 
Kleiber, Mosina, Budzyń-
Ska 8. 37769g

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH W POZNANIU 

ulica Ratajczaka 5/7

ogłaszają przetarg
na budowę z materiału wykonawcy trzech 
naturalnych suszarń cegły, w tym jedna 
z katralkami.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. •

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Termin składania ofert do 10 stycznia 
1958 r. otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 
stycznia 1958 r.

Dokumentacja kosztorysowa 1 ślepy ko­
sztorys do wglądu w dziale technicznym.

K8102

SFOtOZIELGZA WYTWÓRNIA MIM
»POMOC«

KRAKÓW, ulica Kościuszki 39 tel. 570-62 i 506-35

produkuje i dostarcza w każdej ilości
PO NAJNIŻSZYCH CENACH:

WYROBY PRASOWANE Z TWORZYW SZTUCZNYCH:
nakrętki na słoje i flaszki,
pudełka na pastę i kremy, 
wyroby elektrotechniczne, 
wszelkiego rodzaju wypraski z bakelitu i polopassu.

ZAŁOGA R. S. P. 
„ALU - METAL" 
W BYDGOSZCZY

SKŁADA

NAJLEPSZE
ŻYCZENIA

NOWOROCZNE
DYREKCJI, RADZIE ROBOTNICZEJ

oraz
CAŁEJ ZAŁODZE ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

ZARZĄD I RADA NADZORCZA R. S. P.
„ALU-METAL", BYDGOSZCZ

K8086

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa

EKSPOZYTURA TOWAROWA 
W POZNANIU

ulica Traugutta 1'9, telefon 81-31
ogłasza

przetarg ograniczony

KONKURS
na stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa 

ogłaszają:
JAROCIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W JAROCINIE, Rynek 24

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
techniczne z zakresu ceramiki budowlanej wzgl. 
ekonomiczne z 2-letnią praktyką na stanowiskach 
kierowniczych w przemyśle ceramicznym lub 
pokrewnych, albo analogiczne średnie wykształ­
cenie z 5-letnią praktyką kierowniczą w prze­
myśle materiałów budowlanych.

Warunki płacy zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami w przemyśle terenowym materiałów bu 

, dowlanycb.
„ Podania wraz z życiorysem 1 odpisami doku- 
Smentów należy składać w terminie do dnia 20 
j stycznia 1958 r. pod wyżej podanym adresem.

Sprzedam samochód Opel- 
Kadet w dobrym stanie. 
Koszalin, tel. 32-41. 3785>g
Sprzedam z ewentl. przy­
jęciem na wychów lisy 
srebrzyste i piesaki. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37937g.
Klatki metalowe do ho­
dowli lisów sprzedam. 
Poznań-Dębiec, ul. Górec-
ka 91 m. 1 59
Sprzedam silnik elektrycz­
ny 5 kW hermetyczny. 
Wiadomość: Jan Koniecz-
ny Ptaszkowo,
Grodzisk Wlkp.

pów.
K8042

Praca
awiec-krojczy na kon­

tuję męską i damską 
rzebny zaraz, ewentual 

e do 4 godzin dziennie. 
</arunki do omówienia. 

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
^7729?.______
Ogrodnik z 23-letnią prak- 
tyką z rodziną poszukuje 
zaraz pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
np 3, dla 37720g.______  
Starsza pani do opieki 
nad niemowlęciem po­
trzebna zaraz. Rosiński, 
Poznań, Garbary 2 m. 1.

37752?

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m, 7,31564g
Jeżyki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Opłaty niskie. Poznań, 
Józefa 5 m. 5. 37738g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37813g

Lisy piesaki, srebrzyste, 
platyny, parkami lub trój 
kami — 9 sztuk sprzedam 
z powodu przeprowadzki. 
Sawczyk, Dolne Wymiary, 
pow. Chełmno, tel. Pod-
wiesk 10. K8046
Wulkanizacyjnego zakła­
du kompletne wyposaże­
nie (koęioł z książką do­
zoru kotłowego) sprzedam. 
Wiadomość: Bytom, ul. 
Olejniczaka nr 5 Wulkani-

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
Foznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych 37562?

_______Kupno
Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupie. 
Poznań-Sołacz, al. Wiel- 
kopolska 7 m. 3. 37717g
Piłę taśmową kupię. Zgło­
szenia: Poznań, Grobla 20 
m. 1. ________37708g
Samochód 4 drzwiowy no­
wy lub mało używany, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37704g.  
Kupię maszynę szeroko- 
młotną 10 q „Lanz” na 
szedlerach umocowanych 
na łożyskach. Nowak, Ro- 
manki, p_ta Rychnów, 
ww. Kalisz. 37732g

zacja. K8O89
Kompletną szafę chłodni­
czą. Pojemność 4.500 li­
trów sprzedam. Warsztat 
chłodniczy. Hajdrych, Po­
znań, Pamiątkowa 8.

 37712?
Motocykl K-55 mało uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Kozia lOa m. 21. 37707g
Saksofon alt i tenor bar­
dzo dobry stan sprzedam. 
Rutawski, Poznań, Sło­
wackiego 42 m. 3, od go-
dżiny 16. 377,Olg
Trójkę lisów białopyskie 
i srebrne sprzedam. Po­
znań, Podolany, Czorsztyń
ska 18. 37687g

GALANTERIĘ Z TWORZYW SZTUCZNYCH:
kubki, solniczki, golarki, etui na mydło, grzybki do 
cerowania, lejki gospodarcze i perfumeryjne, kieliszki, 
grzebienie, oprawki do szczoteczek i pędzli, bomboniery, 
podstawki itp.

OPAKOWANIA Z POLISTYRENU
LALKI ELASTYCZNE

PILNIKI DO CIĘCIA SZKŁA I AMPUŁEK
USZCZELKI Z IGELITU

K7814

na sprzedaż 8 samochodów ciężarowych 
marki „Praga” R. N. D. (Diesel).

Przetarg odbędzie się dnia 13 stycznia 
1958 r., o godz. 9, przy ul. Traugutta 1'9.

Cena wywoławcza jednego samochodu 
21.000 zł.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wy- 
mienio-ne w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. 
Kom. z dnia 8. V. 1957 r. Monitor Polski nr 
56 poz. 353.

Przystępujący do przetargu są zobowią­
zani złożyć najpóźniej do dnia 11 stycznia 
1958 r. wadium w wysokości lO°/o ceny 
wywoławczej w NBP, I Oddział Miejski 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 10 na konto 
nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 2 stycznia

OGŁUSZENIA DROBNE h
Krowę po ocieleniu sprze­
dam. Walkowiak, Poznań,
Zegrze. 37733g
Samochód Skoda 1101 po 
kapitalnym remoncie, na 
nowym ogumieniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37688g. ______________
Sprzedam najnowszą ma­
szynę trykotarską „Kn.it- 
tax-5” typ „specjalny” 197 
igieł, z przystawką umożl! 
wiającą wykonanie 76 ro 
dzajów oczek, prawo, le­
wo. Czas wykonania spód­
niczki lub swetra 60 mi­
nut. Poznań, tel. 12-89.

37685g
Aparat rentgenowski diag­
nostyczny mały ze staty­
wem, ścianką do prześwie
tleń ekranem żarnie
nię na samochód w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37684g.

Samochód „Pobieda” pra­
wie nowy sprzedam za 
170 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37714g.

Spiesznie poszukuję poko­
ju najchętniej w Luboniu. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37635g.

1958 r., w godz. od 10—14. K8019

Sprzedam tanio bufet,
tapczan, piecyk żelazny 

' i in. Poznań, Plac Bernar-

Poszukuję mieszkania 1 
lub 2 pokojowego z kuch­
nią do remontu lub zwró­
cę koszty. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 376S2g.

Sprzedam gospodarstwo 
10 lub 15 ha w miejscowo­
ści Ostrowo Stare, p-ta 
Powidz, pow. Gniezno (Ry 
szard Spławski). 37660g

Uwaga Kalisz! Pan, z któ­
rym jechałam w dniu 15 
listopada 1957 r. (piątek) 
na trasie Foznań — Ple­
szew i który w dniu 17.

dyński 4—19.

Lokale

37728g

Mieszkania 2-pokoj owego 
?a zwrotem kosztów re­
montu poszukuję pilnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
■7746g.

Dojeżdżający poszukuje 
pokoju niekrępującego na 
kilka dni w miesiącu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37674g.

Willi połowę niedokończo­
ną, 1,3 ha ogrodu 600 drze 
wek owocowych, altana 
masywną, idealne warun­
ki hodowlane, miasteczko 
30 km od Poznania, sta­
cja, 130.000 zł sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37703g.

XI. 1957 starał się o
mój adres w Pleszewie 
jest proszony o podanie 
adresu pod nr 48409p,

Zamienię lokal handlowy 
oraz osobne mieszkanie 
w śródmieściu Łodzi na 
mieszkanie ze sklepem w 
śródmieściu Łodzi na mie­
szkanie ze sklepem w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Informacje: Po­
znań, Jackowskiego 37 m.

Kupiec podróżujący po­
szukuje pokoju niekrępu­
jącego 2 razy w tygodniu, 
najchętniej na Wildzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37697g.
Poszukuję pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37695g.

Zguby
Zgubiono legitymację nr 
34 PPRW Pow. Żarz. Roln. 
Rawicz, Zygfryd Frącko­
wiak, Rawicz, Wały Dą-
browskaego 15.

Różne

48115p

Poszukuję wykonawcy 
opakowań kartonowych 
dla celów kosmetycznych 
oraz wykonawcy opako­
wań z mas plastycznych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37533g.____________________  
Płaszcze damskie, pelisy, . 
kostiumy, suknie, bluzki 
wykonuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

37565g

Matrymonialne

+
Dnia 30‘grudnia 1957 zmarła po długiej choro­

bie, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza matka, siostra, teściowa^ i babcia, śp.

Weronika Ratajczak
. z domu Petras

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 stycznia 

1958, o godzinie • w kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała. radna

V smutku pogrążeni
CÓRKI Z ZIĘCIAMI, WNUKI I RODZINA

Poznań. Gwardii Ludowej 59 m. 3. 53g

Samochód „Mercedes-Die- 
sel” 3-ton. po generalnym 
remoncie, na nowym ogu­
mieniu, z zapasowym sil­
nikiem sprzedam lub za 
mienię na nowy samochód 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37690g.

Sprzedana skóry wypra­
wione lisów niebieskich. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3768 Og,____________________  
Sprzedam z powodu liikwi- 
lacji nutrie pokryte oraz 
młodzież. Poznań, uł. Nad 
Bogdanką 6a m. 10, od 
godz. 15—17 (przy ul. Je
życkiej). 37677g
Sprzedam maszynę do pra 
sowania na parę (Hafram), 
Poznań, Gajowa 4 m. 10.

37676g
Sprzedam samochód Opel- 
Kapitan nok 1952. radio, o-
grzewanie, ogumienie

7. 37765g
Odstąpię pokój z kuchnią 
— warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37606g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 2 pokoiki z 
kuchnią, ul. Grunwaldzka 
przy Matejki, na podobne 
lub jednopokojowe z kuch 
nią w nowych blokach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37616g.

Pokoju do remontu nada- 
iącego się na oichy prze 
mysł w śródmieściu pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro 
□głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37700g.

Garbowanie, farbowanie : 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

344582
Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi

Krawcowa, samotna, lat 
45, przystojna, pozna pa­
na na stanowisku, wdo­
wiec z dzieckiem niewy­
kluczony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37488g.

Nieruchomości wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”. Poznań,

Kupię dom z ogrodem i 
1 ha ziemi przy mieście 
względnie przy dobrej ko­
munikacji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 37570g

Mickiewicza 13 34473?
Usuwanie włosów z skór 
nutrii wykonuje fachowo 
i w terminie „Depilosztu- 
ka”. Poznań, ul. Staszica

Samotnego, reprezenta­
cyjnego, bez nałogów, kuł 
turalnego, na stanowisku, 
doktora lub inżyniera, do 
lat 50, pozna przystojna, 
zamożna wdowa. Poważne 
oferty z fotografią do Biu­
ra Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 37544g.

12 m. 2. 37755?

|“-------- f  “T/ ” 
I Dnia 29 grudnia 1957 zmarła r2A krótkich

i ciężkich cierpieniach, moja Lkodnana żona 
i najdroższa matka, śp.

z Malinowskich

Pelagia Jasińska
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 
2 stycznia 1958, o godz. 10,50 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie. Nabożeństwo żałobne od­
prawione zostanie dnia 11 stycznia br., o go­
dzinie 6,45 w kościele parafialnym św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z SYNEM 3g 

im—m«i i ■ iw iii iibiiiihi biihuiihihih im.ijjn/mrMCTrwCTw—

Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Współpracow­
nikom 1 Kolegom CD W 
—Pozn. Zakł. Graficz 
nych, Dyrekcji Księ­
garni Sw. Wojciecha, 
Kierownictwu i Pra­
cownikom Spółdziel­
ni Pracy „Spójnia”. 
Lokatorom oraz wszyst 
kim Znajomym za o-

690 X 16, stan Idealny, Sro 
da Wlkp., tel. 494 . 37675g

Dnia 30 grudnia 1957 r. zmarł nasz pracownik, 
śp.

Antoni Wower
W Zmarłym straciliśmy chętnego kolegę 

pracy.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1958 r„ 

o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.
Dyrekcja Współpracownicy Rada Zakładowa

DZIELNICOWEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW
MIESZKALNYCH POZNAŃ-JEŻYCE

K8105

Kawaler, średniego wie­
ku, nauczyciel, spokojny, 
szuka towarzyszki życia 
pracującej zawodowo. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3754%.

Willę komfortową z wol 
nym trzypokojowym mie­
szkaniem spiesznie sprze­

Suknie ślubne nylonowe 
i taftowe, welony i ka­
pelusze ślubne, nylonowe 
nakrycia do chrztu, suk­
nie balowe i szale wieczo­
rowe, poleca nowootwarta 
wypożyczalnia w Pozna­
niu, ul. Sikorskiego 35 
(przy Rynku Wildeckim). 

 37215?

Samotny kulturalny po 
szukuje pokoju pod Po­
znaniem z dogodnym do­
jazdem. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Poznań, Swier- 
czewskiiego 3, dla 37623g.

da Metelskl,
Czerwonej

Poznań,
Armii 23.

37639g Panna lat 34, przystojna, 
wykształcona, posiadająca 
ogród, pozna pana bez na 
łogów, dobrze sytuowane­
go od 35—45 lat w celu ma 
trymonialnym. Rozwiedze 
ni wykluczeni. Poważne 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
48399p.________
Dwie siostry, Polki, wyso­
kie, zgratone, ładne, sza­
tynka lat 31, blondynka 
lat 28, religijne z średnim 
wykształceniem, znające 
języki niemiecki, angiel­
ski, poznają kawalerów 
inteligentnych, religij 
nych bez nałogów z wyż­
szym wykształceniem od 
lat 28—35. Zdjęcia koniecz 
n.e. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48391p.

Gospodarstwa ośmiohek- 
tarowe okolica (Gniezna, 
Leszna, Gostynia), dzie­
więć io hektarowe (Środa), 
dwudziestohektarowe (Wą 
growiec), dwudziestosze-

skim

w
męża, śp.

RODZINA37890?

kazane 
złożone 
udział 
mojego

pogrzebie 
ukochanego

współczucie 
wieńce oraz

Trzemesznie

z Zielińskich

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Chórowi 
Kościelnemu, Pracow­
nikom Ośrodka Zdro- 
wia, Partiom Krzywo- 
szyńskim, Małżonkom 
Edmundostwu Adam-

Józefa Miraifa 
serdeczne 

„BOG ZAPŁAĆ!” 
składa 

ŻONA Z SYNAMI 
37705?

Wlkp. oraz wszystkim 
Znajomym i Przyja­
ciołom, którzy okazali 
nam współczucie i od­
dali ostatnią przysługę 
naszej kochanej mat­
ce, śp.
Emilii Gajewskiej

składamy 
serdeczne 

podziękowanie

Przewielebnemu Du­
chowieństwu zwłaszcza 
Ks. Prałatowi Dr. 
Krupnikowi, Koleżan­
kom i Kolegom nasze­
go ojca, śp.

Mnioniego
Nowickiego

ora<z Wszystkim, któ 
rzy oddali Mu ostatnią 
przysługę, składamy

serdeczne 
podziękowanie.

RODZINA
Poznań, Cicha 10/11.

• ściohektarowe (Śrem),
dziesięcioheiktairowe, po­
łowa sadu pod Poznaniem 
od 100.000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier 
żyńskiego 105. 37529g
Połowę willi — wolne 
mieszkanie, w małym 
mieście dam za nowy sa­
mochód. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37604g.
Dom z wolnym mieszka 
niem, ogrodem, czynną 
restauracją, 0.5 ha na ho­
dowlę lisów, 40 km od Po­
znania, całość tanio sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37628g.

Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru-
te traktory wibramy,
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568g
„GOŁPO” — Artykuły Ho 
dowlane — podaje zmianę 
adresu: Katowice, ul. Ko-
Ściuszki 68. K7994
Posiadam lokal przemy­
słowo-handlowy z zapro­
wadzonym warsztatem rze
mieślniczym. Przyjmę
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3743,‘>g.

Kazimiera Andrzejewska 
nasza najukochańsza matka, najdroższa babcia, teściowa, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., dnia 30 grudnia 1957 r.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie w dniu 3 stycznia 
' 1958 r., o godz. 7,30 w kościele parafialnym Ks. Ks. Zmartwychwstańców na 
Wildzie przy ul. Dąbrówki.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tym samym dniu, o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała p rzy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Żupańskiego 6a, Gorzów Wlkp. 65g

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego do 1090 ms blisko 
tramwaju. Oferty z poda 
niem ceny i miejsca do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 37641g.
Willę pełnokomfortową, 
wolną, 4—5 pokoi, z więk­
szym ogrodem (Poznań- 
Szczepankowo. Gniezno. 
Swarzędz, Puszczykowo, 
Puszczykówko) spiesznie 
kupię. Oferty: M. Jawor- 
ska, Nakło n. Notecią, 

i ul. Piotra Skargi 14.
1 37657g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy l piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie -v godz 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań til Świerczewskiego 
nr 3. tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Drnk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-19



Pamięci 
próf.ir. Dziecha

Mało osób znało profesora 
dr. Józefa Dziecha bliżej. Wie­
lu nie domyślało się, że pod tą 
niezwykle skromną powierz­
chownością kryje się profesor 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza o rzadko spotykanej 
erudycji. Filolog klasyczny z 
wykształcenia, był uczniem 
takich mistrzów, jak Moraw­
ski, Sternbach i Miodoński w 
Krakowie. Pierwsze swe pra­
ce, pisane prawie wyłącznie 
po łacinie, odnoszą się prze­
ważnie do dziedziny patrysty- 
ki. Pracę habilitacyjną napi­
sał nt.: „Grzegorz z Nazjanzu 
jako wychowanek tzw. diatry­
by.” Później zwrócił swe za­
interesowania do indologii sta 
rogreckiej i należał do nielicz 
nych w Polsce specjalistów z 
tego zakresu. Podziwialiśmy 
go nieraz, gdy swe prelekcje 
na posiedzeniach Polskiego 
Towarzystwa Filologicznego 
wygłaszał z pamięci, ilustru­
jąc je dokładnymi cytatami w 
różnych językach, szczególnie 
w sanskrycie. Tę erudycję za­
wdzięczał niezwykłej pracowi­
tości.

Pochodził z prostej rodziny: 
Ojciec był robotnikiem fabrycz 
nym, matka pracownicą rolną. 
Gimnazjum ukończył w Cie­
szynie w r. 1910, studia filolo­
gii klas, w Krakowie w r. 
1914, a prawo i administrację 
we Lwowie w r. D21. W cza­
sie okupacji pracował jako ro 
botnik rolny na wsi koło 
Ostrowca Świętokrzyskiego, 
znajdując mimo ciężkiej pra­
cy fizycznej czas na tajne na­
uczanie.

Od młodości miał jedną pa­
sję: kochał ptaki! Poświęcił 
im chyba połowę swego życia, 
wielką część swych poborów 
i cale swe dobre serce. Po­
znańskie gołębie, szczególnie 
te koło Fary i przy Alejach 
Marcinkowskiego, znały do­
brze jego sylwetkę, zlatywały 
do niego i siadały mu na rę­
kach, gdy codziennie punktual 
nie o tej samej godzinie kar­
mił je chlebem.

Odszedł od nas cicho i nie­
spodzianie. Był dla nas wzo­
rem skromności, pracowitości, 
punktualności i obowiązkowo­
ści. Nauka polska straciła w 
Nim rzadkiego specjalistę, a 
my przyjaciela i profesora.

Jan BOROWSKI

Pierwszy koncert
w 1958 r.

Pierwsze koncerty symfoniczne 
w nowym roku odbędą się wyjąt­
ków'© w sobotę i niedzielę w 
dniach 4 i 5 bm. o godz. 19.15. Or­
kiestrą symfoniczną Państwowej 
Filharmonii dyrygować będzie Jó­
zef Wiłkomirski. Jako soliści wy­
stąpią Andrzej Rozmarynowicz — 
skrzypce, koncertmistrz Filharmo­
nii Śląskiej oraz Józef Walczak — 
pianista, którego nazwisko coraz 
częściej pojawia się na afiszach 
filharmonii krajowych. Obaj soli­
ści są wychowankami PWSM w Po 
znaniu.

W programie koncertu: K. M. 
Weber — Uwertura do op. ,,Abu 
Hassan”, J. S. Bach — Koncert 
skrzypcowy E-dur, A. Chaczatu­
rian —, Koncert fortepianowy, M. 
Musorgski — „Noc na Łysej Gó­
rze”.

Styczeń

2
czwartek

Imieniny:
Makarego

featry
OPERA — g. 19 „Śpiąca królew­

na**; POLSKI — g. 19 „Lekkomyśl­
na siostra**; NOWY — g. 19 „Jim 
i Jill“; OPERETKA POZNAŃSKA 
g. 19 „Hrabina Marica**; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 20 „Rozko­
sze karnawału**; SATYRY — nie­
czynny; MARCINEK — g. 17 „Pa­
storałka**.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Koniec no- 

cy“ (polski, 18 1.); BAŁTYK — g. 
14, 16, 18.15, 20.15 „Monsieur Ri- 
pois“ (franc., 18 L); RIALTO — g. 
14—20 „Indiański wojownik** (pa­
noramiczny, USA, 12 1.); WARTA 
g. 10, 11, 12 i 13 „Fajka i Miś** (baj 
ki), g. 14, 16.30 i 20 „Pierwszy 
start** (polski), g. 18.45 „Wyprawa 
na Wyspę Kościuszki**; MUZA — 
g. 10—20 „Moja córka** (radź., 12 
1.); MINIATURKA — g. 14—20 
„Maksymek** (radź., 7 1.); WOJ­
SKOWE — nieczynne; CZTER­
NASTKA — g. 14—20 „Pat i Pata-

Nr 1 — str. 6

Przed Nowym Matuszem w Poznaniu

Koniecznie przeczytaj!

Wyższa szkoła gotowania na gazie
Ą tymczasem stuletnia 

gazownia nie nadąża z 
pokryciem zapotrzebowania 57 
tysięcy odbiorców gazu w go­
spodarstwach domowych. W 
październiku zużyto w gospo­
darstwach w Poznaniu o 400- 
tys. m3 gazu więcej niż przed 
rokiem. W listopadzie zużycie 
jeszcze bardziej fwzrosło, a 
możliwości podniesiehia pro­
dukcji w gazowni są ograni­
czone. Sytuacja zmieni się do­
piero w przyszłości, kiedy wy­
buduje się nową wąglo-ko- 
ksownię i zmodernizuje do­
tychczasowe urządzenia przy 
Grobli. Do tego czasu gazow­
nia przedsięweźmie różne środ­
ki zaradcze. •

Do nadmiernego zużycia, 
przyczynia się bowiem m. in. 
wykorzystywanie gazu do o- 
grzewania mieszkań, warszta­
tów i sklepów, poprzez pale­
nie gazu w piecach węglo­
wych, otwartych piekarnikach 
i nakładanie rożnego rodzaju 
blach na palniki kuchenki ga­
zowej. Przy zainstalowaniu w 
piecach prymitywnych palni­
ków gazowych może przy naj­
mniejszej nieostrożności wy­
tworzyć się wewnątrz pieca 
mieszanka wybuchowa, która

chon“ (duński, 7 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17 „Miałem sie 
dem córek** (franc., 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Pat i Pa- 
tachon** (duński, 7 1.); OSIEDLE 
(Dębiec) — g. 16, 18 i 20 „Wieczór 
trzech króli** (radź., 12 1.); PIAST 
(Starołęka) — g. 17 i 19 „Wujaszek 
z Ameryki** (NRF, 12 1.); ZNICZ 
(Luboń) — g. 16.30. 18.30 „Wesoły 
chłopak** (radź., 7 1.): MŁODZ 
DOM KULTURY — g. 10 „Błękitna 
mewa** (jugosł., 12 1.); GWIAZDA 
g. 16, 18 i 20^„Był’sobie król** (cze­
ski, 7 1.); FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Orlean**.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Muzyką ludowa Argen­

tyny; 15.30 — Aud. di a dzieci; 
16.05 — Koncert Ork. Rozgł. Wro­
cławskiej PR; 16.50 — Problem 
chorych migdałków — pog. doc. dr. 
Góralówny; 17 — Kącik spikera; 
17.25 — Polscy piosenkarze; 17.40 
Melodie z dawt-.ej płytoteki; 18.10 
W rytmie sportowym; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19 — Felieton 
aktualny J. Matuszyńskiego: 19.30 
Kradzież ludzi — opow. humory­
styczna; 20.13 — Kronika sporto­
wa: 20.30 — Fala 56, 20.40 — Piosen 
ki radzieckie; 20.50 — Muzyka ta­
neczna; 21.45 — Chwila poezji; 
21.50 — Sylwetki komp. „Ludomir 
Różycki**; 22.50 — Muz. taneczna.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Fot.: Kazimierz Przychodzkl ||
_________ il
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Gaz pali się słabo. Spie- । 

szący do pracy nie mogą 
czasem doczekać się ugoto- li 
wania śniadania, co oczywi- i 
ście doprowadza wielu do 
pasji. Na gazownię sypią się 
gromy. Pracownicy gazów- J 
ni odbierają dziennie do 300 . 
telefonicznych interwencji 
na temat słabego dopływu ! 
gazu.

zburzy całkowicie nawet wie­
lopiętrowy dom.

Stąd też biorąc pod uwagę 
te wszystkie względy Zakłady 
Gazownictwa karać będą oso­
by używające gazu do ogrzewa 
nia pomieszczeń, a niezależnie 
od tego rozpoczną energiczną 
kampanię o racjonalne, o- 
szczędne używanie gazu.

Do gotowania należy uży­
wać odpowiednich garnków, a 
więc najlepiej niskich, alumi-
niowych, o cienkich dużych 
dnach i o ile możności dają­
cych się ustawiać jeden na 
drugim. Wiadomo, że ciepło 
zawarte w płomieniu przecho­
dzi do potraw poprzez-dno na­
czynia, a więc im bliższy jest 
kontakt z ogniem tym lepiej. 
Stwierdzono, że w garnkach 
płaskich, o dużym dnie, potra­
wy gotują się szybciej i przy 
mniejszej ilości gazu aniżeli w 
wysokich, smukłych o tej sa­
mej pojemności. Duże oszczęd­
ności daje też ustawienie jed­
nego garnka na drugim, po­
nieważ można wówczas wyko­
rzystać ulatujące ciepło do 
podgrzewania innych potraw. 
Zdawałoby się drobiazg, a 
tymczasem dalsze gazu 
można zaoszczędzić gotując 
potrawy pod przykrywką.

Stwierdzono, że przy goto­
waniu na większym płomieniu 
niż dno naczynia wypala się o 
71% więcej gazu. Najgorętsze 
są bowiem górne części pło­
mienia, a więc jeśli znajdują 
się poza dnem garnka, oczywi­
ście nie są wykorzystane i o- 
grzewają tylko otoczenie. Ula­
tują wówczas i bezużytecznie 
ciepłe spaliny, które przy ra­
cjonalnym gotowaniu powinny 
„omywać” ściany naczynia/ i 
oddawać ciepło gotowanym po­
trawom.

Stwierdzono również, że po 
zagotowaniu potrawy należy 
przekręcić płomień, bo i tak 
uzyska się. te same efekty 
przy dziesięciokrotnie mniej­
szym zużyciu paliwa. Nad­
mierne ciepło dostarczane na­
dal i tak nie przyczynia się do 
podwyższenia temperatury, 
lecz jedynie zamieniania wo- 

. dy czy zupy w parę lub roz-

tĄpwoba •
Na skutek konsekwentnego od­

mawiania zakupu elektrycznego 
sterylizatora dla gabinetu zabiego­
wego (przy ul. Głogowskiej 82) 
wielu pacjentów’ — jak np. p. A. 
Miś z ul. Palacza 83/1 — musiało 
odejść kilkakrotnie z kwitkiem za 
miast zastrzyku. Na słabiutkim ga­
zie nie dawało się sterylizować 
igieł strzykawkowych. Dopiero 
trzeba było wielokrotnych inter­
wencji personelu pielęgniarskiego, 
zażaleń pacjentów oraz groźby... 
opublikowania w prasie, aby fun­
dusze (niewielkie) się znalazły.

* * *

To śniadanie mogło się źle skoń­
czyć u p. Irmy Petelczyc z ulicy 
Wronieckiej w Poznaniu. Spoży­
wała właśnie chleb, kiedy nagle 
coś ukłuło ją boleśnie w dziąsła. 
W Chlebie z piekarni przy ul. Wro 
nieckiej 10 znajdowała się szpilka. 
Gdyby ją połknęła?...

P. Petelczyc jeszcze dziś jest zde­
nerwowana, kiedy mówi na ten 
temat. W dodatku nie jest to 
pierwszy przedmiot, który znalazła 
w pieczywie pochodzącym z tego 
zakładu. (1)

OPPOmMAM^
PP. K. Najderek i J. Błażejew­

ski. — Red. Ż. dziękuje za list. 
Sprawa rzeczywiście wymaga roz 
patrzenia przez powołane do tego 
władze. Odpis listu przekazaliśmy 
Prokuratorowi m. Poznania z pro­
śbą o zajęcie stanowiska.

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ O- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE- 
CZORNYCH!

gotowywania potraw, a na tym 
chyba nikomu nie zależy.

Do podniesienia sprawności 
gotowania przyczyni się także 
utrzymywanie palnika gazo­
wego w czystości, niezapala- 
nie gazu przed postawieniem 
na palniku garnka, usunięcie 
kamienia z czajników i odpo­
wiednie uregulowanie płomie­
nia, aby dochodziły do niego 
odpowiednie ilości powietrza. 
Przy dobrze wyregulowanej 
kuchence mamy niebieski pło­
myk z jasnozielonkawym od­
cieniem w’ środku i to jest 
właśnie najlepszym spraw­
dzianem racjonalnego spalania 
gazu.

Jak więc wynika z tych kil­
ku przykładów, przy właści­
wym spalaniu można zaoszczę­
dzić duże ilości gazu i tym sa­
mym pomóc gazowni w lep­
szym zaopatrzeniu w te* paliwo 
odbiorców. Br. L.

Krótko
I ................

WSROD 30-OSOBOWEJ olimpij­
skiej kadry bokserskiej, wyznaczo- 
nej przez PZB, znalazł się tylko 
1 reprezentant Wielkopolski — So- 

•bolewski z kaliskiej Prosny.
’ W ZWIĄZKU z tragicznym wy­
padkiem, któremu uległ podczas 
meczu bokserskiego zawodnik war­
szawskiego klubu „Sarmata-- — 
Zbigniew Lewandowski — PZB po­
wołał specjalną komisję pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Mrozow­
skiego, celem zbadania faktycz­
nych przyczyn wypadku.

I HOKEIŚCI KATOWICKIEGO Gór­
nika pokonali w meczu rozegra- 
|nym na Torkacie I-ligowy zespól 
(moskiewskiego Spartaka 6:3. Było 
'to jedno z najciekawszych spot- 
kcań, jakie katowiczanie oglądali 
pa własnym lodowisku.
j PO ZWYCIĘSTWACH w Krako­
wie, siatkarze i siatkarki Odessy 
iwygrali oba spotkania z reprezen- 
kacją Warszawy. Kobiety zwycię­
żyły w stosunku 3:2, mężczyźni 3:1.

Międzynarodowy turniej 
szachowy w Poznaniu

Trójmecz szachowy i<RD — 
Białoruś — Polska rozegrany 
zostanie w Poznaniu w dniach 
od 29 stycznia do 4 lutego br. 
W drużynie białoruskiej wy­
stąpią znani szachiści radziec­
cy. Protektorat nad turniejem 
objął „Głos Wielkopolski”. (x)

Sylwestrowe „szaleństwo"
Nareszcie możemy odsapnąć.

„Uderzeniowy** dzień kar­
nawału — Sylwester minął. Tysią­
ce poznaniaków odpoczywało 
wczoraj po trudach sylwestrowej 
nocy, a nierzadko także mustało 
leczyć swe żołądki gorącym rosoł­
kiem, „czarną** po turecku z cytry­
ną lub leż kwaskowym polskim 
żurkiem. Dlatego właśnie w pierw­
szy ranek 1958 r. Poznań wyglądał 
jak wymarły.

Na licznych zabawach, w restau­
racjach i na prywatnych przyję­
ciach. nie bawili się jedynie ci, 
którzy pilnowali, żeby nie zgasło 

i nam światło, dbali o nasze zdro­
wie, bezpieczeństwo i ład. Nie ba­
wiły się ciocie, którym krewni 
„podrzucili** na wieczór swe pocie­
chy, tramwajarze oraz reporter, 
któremu nasi Czytelnicy „zawdzię- 
ezają“ poniższe migawki z nocy 
sylwestrowej.

Punktem powszechnego zaintere­
sowania ogółu poznaniaków była 
zabawa w Hali MTP nr 14. Zapo­
wiadała się dobrze. Świetny zespół 
Jerzego Grzewińskiego, występy 
artystów gwarantowały przyjemne 
spędzenie wieczoru. A tymczasem? 
Organizatorzy zapomnieli chyba, 
że zabawa sylwestrowa to nie ... 
ntecz- bokserski na którym można 
„upchać** w hali jak śledzie ty­
siące ludzi. Ilu było obecnych? 
Nie wiem. W każdym razie wi­
działem setki ludzi, którzy klnąc 
aa czym świat stoi na „taaki“ Syl­
wester opuszczali salę, bowiem or­
ganizatorzy nie potrafili zagwa­
rantować im stolików, miejsc sie­
dzących itd. Na przyszłość radzi­
my organizatorom podobnych im­
prez, żeby nie oglądali się jedynie 
za „mamoną**, lecz, w pierwszym 
rzędzie, żeby starali się zagwaran­
tować swym gościom przyjemne 
spędzenie wieczoru.

O niebo lepiej bawili się w WSE 
pracownicy naukowi i studenci 
tej uczelni. Mimo dużej frekwen­
cji potrafiono utrzymać ład, za- 
pewnić wszystkim miejsca a co 
najważniejsze — bawić się przy­
jemnie.

★ * *
Takiego Sylwestra od kilku lat 

u nas nie było — powiedział do 
mnie dyrektor lokalu „WZ“ — p. 
R. Judek. Piękne toalety pan 
(przeważał kolor biały), wieczoro­
we garnitury panów i prawdziwie 
szampański humor sprawiły, że z 
przyjemnością patrzyło się na tań­
czących.

Tutaj właśnie witałem Nowy 
Rok. Punktualnie o godz. 24 zespół 
J. Popiaikiewicza gromkim „Sjo 
lat“ powitał młode „niemowlę**, 
które nosi imię... Rok 1958. Po od- 
śpiewaniu „Sto iat“ nastąpiło ogól­
ne „kochajmy się“, pocałunki, skła­
danie życzeń od najbardziej wy­
szukanych jak wyjazd do Ameryki 
lub posiadanie Fiata 600 do naj­
prostszych — daj Bozia zdrówko, 
następnie wypicie serii toastów i 
zabawa do białego rana. O popu­
larności zabaw sylwestrowych w 
„Wuzecie** świadczy fakt, że zapro­
szenia zostały rozprowadzone już 
do dnia 20 listopada ub. roku.

Kiedy szedłem ulicami dolatywa­
ły mnie zewsząd dźwięki muzyki, 
śmiechy i gwar zabaw. Nie wszy­

0 roku minionym i nowym
Sportowcy polscy nie zmarnowa­

li 1957 roku. Nasi zawodnicy w licz 
nych dyscyplinach sportu odnieśli 
wiele pięknych sukcesów nad za­
granicznymi przeciwnikami, wyso­
ko notowanymi wśród najlepszych 
sportowców świata. Coraz liczniej 
napływają zaproszenia dla naszych 
reprezentantów nie tylko z wielu 
krajów Europy, lecz również 
państw zamorskich. Pozycja spor­
towa Polaków stale rośnie. Naj­
świeższy tego dowód zaproszenie 
Zbigniewa Lewandowskiego i Zbig 
niewa Orywała do USA.

Spośród polskich sportowców na 
miano najlepszych zasłużyli bez 
wątpienia lekkoatleci. Za USA i 
ZSRR znaleźli się na trzeciej po­
zycji w tabeli punktacyjnej, pozo­
stawiając za sobą takie potęgi jak 
Węgry, Anglię, NRF czy Finlandię.

Pięściarze. v. brew pesymistycz­
nym nastrojom, potwierdzili, że na 
dal urzymują silną pozycję w Eu­
ropie Pod koniec roku wciąż chi­
meryczna nasza piłka nożna zwró­
ciła na siebie uwagę, pięknym i 
niespodziewanym sukcesem nad 
jedną z największych potęg pił­
karskich świata ZSRR.

W hokeju ha trawie nasi repre­
zentanci potwierdzili swoją dobrą 
markę, zajmu jąc w turnieju MISM 
w Moskwie pierwsze miejsce. Nie 
zawiedli polscy ciężarowcy, stałe 
poprawiający swe wyniki. Nieco 
słabiej wypadli zapaśnicy. Różne 
chwile przechodzili tenisiści, pły­
wacy, wioślarze czy kajakowcy. 
Motorowodniacy mieli kilka pięk­
nych pojedynków z reprezentanta­
mi zagranicy, mimo że Polacy nie 
dysponowali tak wyborowymi sprzę 
tern. Nasi ..czarni śmiałkowie” za­
liczający się dp jednej z silniej­
szych reprezentacji nie przyspo­
rzyli naszym barwom spodziewa­
nych laurów. A kolarze? W naj­
ważniejszym wyścigu Praga—Ber­
lin—Warszawa, prowadząc do 
r>rzedos‘atniego etapu, ulegli na fi­
niszu szczęśliwszej drużynie NRD.

Po wieloletniej ..ciszy” naresz­
cie na szersze „wody” wypłynęli 

scy jednak umieli się bawić. Około 
100 razy musiało interweniować 
Pogotowie Milicyjne, by na róż­
nych zabawach ukrocic zbyt go­
rące temperamenty niektórych syl- 
westrowiczów. Na szczęście obyło 
się bez większych awantur.

Wspólnie z patrolem milicyjnym 
w składzie: sierż. Kuczyński, plut. 
Łuczak i kpr. Wilczyk uczestniczy­
łem w kilku interwencjach. Wła­
śnie nasz „gazik** spotkał zaszczyt 
dostarczenia do Izby Wytizeżwień 
pierwszego pacjenta w 195S r. Oka­
zał się nim Jan Malajszczak zamie­
szkały przy Rynku Łazarskim 2. 
Spotkaliśmy go, gdy po sylwestro­
wych trudach urządził sobie 
drzemkę w rynsztoku przy ul. Ar­
mii Czerwonej. Przed pójściem do 
Izby Wytrzeźwień masiał udać się 
na Pogotowie Ratunkowe, gdzie 
poddano go operacji założenia 
ośmiu szwów na rozbitej głowie. 
Przyjemny „Syjwek”, nieprawda 
panie Jasiu? f

* * *
Ostry dyżur był również w Szpi­

talu im. Strusia. Jak poinformował 
mnie dr Majkowski, roboty było 
po łokcie. Pierwszej pomocy u- 
dzielono ofiarom pobicia, zranio­
nym nożami, a rekordową ilość 
wypadków przysporzyły... skale­
czenia rąk przy wybijaniu Kor­
ków z butelek.

A jak bawiono się prywatnie? 
Prawie do północy nie mogła 
wyjść do znajomych matka po­
znańskich trojaczków (mają już. po 
3 lata) p. Regina oraz jej mąż kpt. 
Braćiak. Trzech przemiłych zresztą 
chłopaków* nie chciało wypuścić 
rodziców z domu. Ostatecznie 
Włodek, Marek i Zbyszek dali się 
ubłagać kosztem... ogołocenia 
choinki z cukierków.

A to ci dopiero pech — mówiła 
p. Nowacka zam. przy ul. Grottge­
ra. Przed samym Sylwestrem upa­
dła ze schouow' i złamała sobie że­
bro. Nowy Rok witała w łóżku w 
cieniu w' towarzystwie córki i re­
portera „Głosu**, który pierwszy 
złożył jej noworoczne życzenia.

Dobrą wróżbą dla Poznania w 
parzystym roku — 58 jest przyjście 
na świat w klinice przy ulicy 
Polnej bliźniąt. O godzinie 0.49 
przyszedł na świat chiopiec, a 10 
minut później jego siostrzyczka. 
Szczęśliwą matką bliźniąt jest p. 
Czesława Szara. W ciągu sylwe­
strowej nocy w klinice na Polnej 
przybyło Poznaniowi jeszcze 7 mio 
dych obywateli.

„Troszeczkę*-' wstawiony" pasażer 
wsiadł do taksówki ra ui. Rataj­
czaka. Jedz pan prosto — powie­
dział szoferowi. Dokąd? — zapytał 
kierowca. Do mamusi. — A ma­
musia gdzie mieszka? — Na dru­
gim piętrze. Pojechali...

Około czwartej szedłem do re­
dakcji, by „pogasić świeczki** na 
odbywającej się u nas zabawie. 
Często spotykałem łudzi, którzy 
jeszcze w karnawałowych papiero­
wych czapkach poobwieszani ser­
pentynami szli do domów. Sylwe­
ster się skończył. Tak. proszę pań­
stwa. Znów postarzeliśmy się o 
1 rok.

Włodzimierz OFIERSKI 

jeźdźcy. Sport o tak pięknych tra­
dycjach wzbudził specjalnie wiel­
kie zainteresowanie na ostatnich 
jeździeckich mistrzostwach Pol­
ski w Poznaniu. Również starty 
zagranicą wypadły wcale pomyśl­
nie.

A jaki w tych imprezach bvł u- 
dział reprezentantów Wielkopolski?

Nie taki w każdym razie, jak« 
byśmy sobie tego życzyli.

W reprezentacjach nnędzynarodo 
wych występowali przeważnie nie­
zawodni hokeiści, lekkoatleci, pły­
wacy, bokserzy, w tenisie — to 
wciąż jeszcze Piątek, w żużlu — 
przeważnie Kapała. Chyba , to 
wszystko. A więc bilans skromny.

Stoimy na progu Nowego Roku. 
Czekają nas również w Poznaniu 
wielkie, na miarę światową zakro­
jone imprezy. Musimy się do nich 
przygotować jak najskrupulatniej. 
Przede wszystkim pomyśleć o wy­
kończeniu obiektów. Bo przecież 
budujemy zbyt długo. Stadion re­
prezentacyjny z nieznacznymi przer 
wami budujemy wzgl. rozbudowu­
jemy od 30 (!) lat.

Impreza nr 1, która odbędzie się1 
w Poznaniu — to Wioślarskie Mi­
strzostwa Europy na Malcie. 
Udział w regatach mają wziąć rów­
nież wioślarze, zamorscy. Dołóżmy 
starań, by obiekt ten wykończyć 
w terminie. Czas wiec by wreszcie 
utworzony został komitet organi­
zacyjny mistrzostw. Czas nagli!

Hokeiści przygotowują się m. in. 
do pierwszego w swej historii po­
jedynku z Anglią. Miłośników 
„królowej snortów” zainteresuje 

juniorów Polska — NRF. Te­
nisiści pragną sfinalizować spot­
kanie Polska — Chiny. Na których 
kortach? Imprezy o charakterze 
międzynarodowym przygotowują 
kajakowcy, żeglarze (na Kiekrzu), 
kolarze, motocykliści (na Woli) i 
in.

Stańmy do nich przygotowani 
pod każdym względem jak najle­
piej.

Tadeusz PACZKOWSKI


